W dniach 14 i 15 czerwca 


w Warszawie VII plenar e posiedzenie Komi- 


tetu Centralnego Polskiej 


Partii Robotniczej, na którym przewodniczą 


cy KC PZPR towarzysz Boles 


głosił referat na temat: „O umocnieniu spój- 


ni miedzy miastem i wsią na 
budownictwa socjalistycznego 


Po referacie rozwinęła się o 
sja, w której wzięło udział 30 


VII Pienum KC PZPR przyjęło jednomyśl- 


nie następującą uchwałę: 
VII Plenum Komitetu Cen 


br. odbyło się 
Komitetu 
Zjednoczonej 
spójni między 


ław Bierut wy- | 


obecnym etapie 


tt 


partii. 


żywiona dysku- 


towarzyszy. iostowi 


po wysłuchaniu 
Centralnego 
Bolesława Bieruta na temat: „O umoenieniu 


etapie budownictwa socjalistycznego" 
dyskusji nad referatem, postanawiło przyjac | 


referat jako wytyczną do dalszej działalności | 


referatu przewodniczącego 


partii towarzysza 


na obecnym 
je ZEE 


miastem i wsią 


Plenum Komitetu Centralnego wprowadzi- 
Wiadysława Dworakowskiego 
zastępcę szłonka w skład Biura Politycznego 


jako 


| oraz jako członka w skład Sekretariatu Biu- 


tralnego PZPR, 


ra Organizacyjnego, 


„= 
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Dla uczczenia ósmej rocznicy Manifestu PKWN 
załogi „Ursusa, huty im. Dzierżyńskiego i kopalni „Siemianowice“ 
wzywają klasę robotniczą do Czynu Lipcowego 
do rozszerzenia i pogłębienia zobowiązań podjętych z okazji 
Zlotu Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej 


16 bm. załogi trzech wielkich zakładów przemysłowych: Zakładów Mechanicznych „Ursus“, huty im. Feliksa Dzierżyńskiego i 


kopalni 


„Siemianowice“ 


podczas uroczystyct 


zekrań załogowych rzuciły wezwanie do ludzi pracy całej Polski o przystępowanie do zobowiązaniowego współzawocnictwa pracy dla uczczenia Święta 22 Lipca — ósmej rocz- 


nicy Manifestu PKWN. 


Metalowcy, hutnicy t górni- 
cv tych zakładów przystąpili do 
czynu lipcowego pod hasłem 
jeszczę silniejszego zwarcia sze. 
regow frontu narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni. 
Podejmujac konkretne Cenne 
zobowiązania produkcyjne zaio- 
gi oświadczają. że wraz z ca- 
iym nerodem. dumnvm z 0- 
eromnych osiągnięć uzyskanych 
w ciągu 8 lat istnienia władzy 
ludowej. mocniej skupiają się 
wokol Rządu Ludowego i wo- 
kół czołowej siły narodu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 


„B lat temu Armia Radziec. 
ka — czytamy w uchwale ro- 
botników. pracowników tech- 
nicznych i  administracyjnych 
Zakładów „Ursus“ — przynio- 
sja nam wyzwolenie. Rozpoczę- 
la sie nowa historia narodu 
polskiego — narodu wyzwolo 
nego spod ucisku kapitalistycz- 
rego 8 lat temu polska klasa 
robotnicza ze swą partią ro- 
botniczą na czele stała się kie- 
rowniczą siłą narodu“. 

„Wiele przeobrażeń dokonało 
się w naszym „kraju w ciągu 
ych krótkich, ale brzemiennych 
w wydarzenia lat. Mocno. nie- 
złornnie utrwaliła się władza 
ludowa, okrzepła nasza partia. 
oakrzepł sojusz robotniczo- 
chłopski, wzrosła — w oparciu 
o przvjaźń, pomoc i przykład 
Związku Radzieckiego na- 
sza siła gospodarcza i politycz- 
na, 


ofiarnemu wysiłkowi 
klasy robotniczej rozwinął sie 
i dalej rozwija się w tempie. 
które nabawa duma serce każ- 
dego Polaka, nrzemysł socjali- 
| styczny, budownictwo. tran 
jspott Przy dużei opiece Pań 
stwa, przy rusnacej "prrmauna m 
maszyn rolniczych i nawozów 
sztucznych walczymy o podnie 
sienie poziomu naszego rol- 
nictwa“ 

Z uchwal zalóg przebija go- 
rąca wdzięczność dia niezwycię- 
żonego Związku RBadzieck ego i 
jego Wodza, Charążego obozu 
pokoju — JÓZEWA STALINA 
za wyzwolenie spod jarzma fa- 
szystowskiego. za nieustanną. 
codzienną, brzterską pomoc ©- 
kazvwaną nam w 
fundameniów socjalizmu. 


Dzięki 


Czyn lipcowy — stwierdzają 
załogi — bedzie mocną odpowie- 
dzią imperialistom na ich agre- 
sywne plany „Nasza walka o 
wegiel — czytamy m. in. w u- 
chwale załogi konalni „Siemia- 
nowice* — to odpowiedź impe- 
rialistom  angłoamerykańskim 
podżegającym do nowej wojny, 
wskrzeszającym Wehrmacht, 
podpisującym zagrażające bez- 
pieczeństwu ludzkości sevaratv- 
styczne układy z wczorajszymi 
wrogami. Nasza wałka o wozie! 
— to wyraz czynnego protestu 
przeciw zbrodniczej wojnie w 
Korei i Vicfnamie, Nasza walka 
o węgiel to wyraz protestu prze- 
ciw bezprawnemu uwięzieniu 
towarzysza Duclos i Stila. plo- 


budowaniu . 


| miennych patriotów Francji. bo- 


Katerskich przywódców  klas' 
robotniczej". 

Załogi „Ursusa”, huty im 
Dzierżyńskiego | konalni „Sie 
mianowice* wyrażają radość 7 
wielkiego rozmachu współza 
wodnietwa młodziczy na cześć 


| Zlotu Młodych Przedowników 
— Budowniczych Paski Ludo- 
wej. „Z dumą patrzymy — 


| stwierdza m. in. załoga kuty im. 
| Dzierżyńskiego jak nasza 
mladzież z gorącym entuzjaz- 
"mem chiuhnie realizuje powzię- 
te przez siebie zobowiązania na 
|eześć Zlotu”. 


Inicjujac czyn lipcowy gór- 
nicy, metalowcy i hutnicy wzy- 
wają masy pracujace całego kra 


produkcyjnych, zmierzających 
do pełnego i rrzedterminowego 


wykonania planu II kwarta- 
iuri pp i planu lipcowego. 
do likwidowania „waskich 


gardeł* produkcji, wprowadza- 


podnoszenia jakości produkcji. 
usprawniania technologii i or- 
ganizacji pracy. Zobowiązania 
te — oświadczają górnicy. me- 
| talowcy i butn'cv powinny 
|w oparciu o doświadczenia czy- 
nu produkcyjnego, dla uczcze- 
nia 60 rocznicy urodzin Prezy- 
denta BOLESŁAWA BIERUTA 
4 Święta 1 Maja, wyzwolić no- 
wą, twórczą inicjatywę mas dla 
zwiększenia pokojowych sił 
ukochancj Ojczyzny Ludowej. 
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Młodzież wsi krakowskiej wybierając delegatów na Zlot 


i | zohowiazaniem. 


ju: do podejmowania — tak jak | 
oni — konkretnych zobowiazan | 
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„Ursus“ na długo przed podję- 
ciem zobowiązań dla uczczenia 


iw zespołach, brygadach pro- 
dukcyjnych, grupach  partyj- 
nych i związkowych oraz w po- 
szczególnych wydziałach, Pasta- 
| nowienia 
czeniach czynu 
[dla uczczenia Gli rocznicy uro- 
dzin Prezydenta BIERUTA i 
Święta 1 Maja, który przyniós! 
|ponadplanową produkcję war- 
tości 2.300 tys. zł. 

| Na uroczyste zebranie zalo- 
|gowe. dnia 16 bm, do Domu 
Kultury nioma! każdy moot- 
nik. inżynier, majster. pracnw- 
inik techniczny i administracyj- 


produxscyjnego 


s ny przyszedł już z konkretnym 


Burzliwą owacją 
zgromadzeni wypowiedź 
mierza  Żychłińskiego, szlifie- 
rza. który pierwszy w „Ursu- 
sie“ wykonał swe zadania przy- 
padające według obecnie oba- 
wiązujących norm na 
6 lat „Do wspaniałych 


przyjęli 
Kazi- 


ZNN = 


ciestw — oświadczył Żschlińsk: 


'óve pasz naród uzyska} w 
ciagu R lat prowadziła nas 
nasza partia robotnicza, prowa- 
dził nas 
TZYSZ Prezydent Boleslaw 
BIERUT. Dumni jesteśmy z 
tych wielkich asiągnieć. Jesz- 
cze wierniej. jeszcze  czujniej 
realizować będziemy wszystkie 
(zadania, które stawiają nam 
| Rząd i Partia", 

Padają okrzyki: „Niech żyje 
| Polska Ludowa“ Niech żyje 
Prezydent Bolesław Bierut“, Z 
zapałem podejmują zgromadze- 


nia nowatorskich metod pracy. | 


Robotnicy huty 
Dzierżyńskicgo w 
Górniczej zebrani na masówce 
w dn. 16 bm rzucili apel 
wszystkich pracującvch w Pol- 
sce, wzywając ich do uczczenia 
osmej rocznicy odrodzenia Pol- 


im. Feliksa 


ski — dnia 22 lipca — czynem | 


produkcyjnym. 
| Załoga huty im. Feliksa 
dniu 16 bm. zobowiązała się dać 


w Czynie Lipcowym ponadpla- 


dzić ponad 55 tysięcy złotych. 

Robotnicy podjęli następuja- 
|ce zobowiązania: Załoga wiel- 
| kich pieców zobowiązała się dać 
ponad plan 600 ton surówki 

Robotnicy ze stalowni wypro- 
|dukują ponad plan 1.000 ton 


W poniedziałek. 16 bm. o go- 


| 

| d 

[pei cechowni zebrała się załoga 
kK 


podejmuje dedatkowe zobowiązania 
2329 roboczodniówek przepracują w PGR młodzi z Mieszkowa i Jaksic 


We wsiach województwa kra- 
kowskiego odbyły się pierwsze 
zebrania wyborcze delegatów 
na Zlot w powiatach Miechów, 
Chrzanów, Nowy Sącz, Nowy 
Targ i Bochnia. 


W powiecie miechowskim ze- 
brania wyborcze delegatów od- 
były się w gminach Mieszków, 
Jaksice, Książ Wielki i Słom- 
niki oraz w Zasadniczej Szkole 
Metalowej w  Słemnikach 
mieście. Zebrania urozmaico- 
ne były licznymi występa- 
mi regionalnych zespołów ar- 
tystycznych i kapeli ludo- 
wych. Na zakończenie zebrań 
wyborczych we wspomnianych 
gminach odbyły się zabawy zlo- 


| towe, w których obok młodzie- 
ży brali również udział starsi. 
Podczas wyborów delegatów 
|młodzież podejmuje dodatEawe 
zebowiązania, np. w gminie 
Micszków i Jaksice zebrani w 
„liczbie 150 osób młodzi chłopcy i 
dziewczęta zobowiązali się do 
wzięcia udzialu w walce z chwa 
stami w PGR Polanowice, de- 
| kłarując 2.325 roboczodniówek. 


W powiecie nowotarskim wy- 
l bory delegatów odbyły się w 
i Technikum Finansowym w No- 
wym Targu i w Liceum Wycho- 
wawczyń Przedszkoli w Rabce. 
Na zebraniach. w których 60 
j proc, uczestników stanowili nie- 
zorganizowani, udział wzięli 


przedstawiciele Partii, kieraw- 
nictwa szkoły oraz przodownicy 
pracy ze spółdzielni produkcyj- 
nej w Rabie Niżnej. Po podsu- 
imowaniu zrealizowanych zobo- 
wiązań, którego dokonała kol 
Solarz, młodzież zaczęła podej- 
mować dodatkowe 
nia. Na Zlot wybrano dwóch 
delegatów spośród młodzieży 
niezorganizowanej. 


W powiecie bocheńskim od- 


było się już w szkołach 7 zebrań | 


wyborczych, podczas których za 
przodownictwo w nauce i pra- 
cach społecznych wybrano 22 
delegatów w tym 7 niezor- 


ganizowanych. 
Prócz zebrań w szkołach odby 
ły się również 4 zebrania w 


zobowiąza- | 


| gminach Milkuszowice, Bogucice 
li Drwinia. W zebraniach tych 
wzięło udział blisko 906 mło- 
| dych chłopców i dziewcząt, któ- 
(rzy wybrali 15 delegatów na 
Zlot. 


W powiecie chrzanowskim od 
(były się trzy zebrania wybor- 
|cze. W trakcie wyborów w Szko- 
ile Rolniczej w 
|Górze młodzież nie zgodziła się 
'na kandydatury podane przez 
komisje konkursową, wysuwa- 


{sze zaufanie wśród młodzieży. 
Zostali wybrani kandydaci z 
| sali. Jest to skutek niewłaści- 
wej pracy komisji konkursowej. 


A-G. 


| Święta 22 Lipca naradzano się | 


oparto na doświad- | 


okres | 


ukachany nasz towa. i 


Dahrowie | 


do | 


} : O , . Z || 
| Dzierżyńskiego na masówce w 


[nową produkcję wartoścj -3.556 , 
tysięcy złotych, oraz zaoszczę- | 


zinie 15 w pięknie udekorowa- i 


opalni „Siemianowice, aby no- 


Zbylilowskiej | 


ni okrzyk na cześć największe- 


| go przyjaciela Polski — Chorą- 
| żego obozu pokoju Józefa 
Stalina. 


| Ludzie „Ursusg“ w swych wy- 
cowiedziach na masówrce wyra- 
żali pragnienie zwiększenia 
swego wkładu w obronę poko- 
| iu przez pomnażanie sił gospo- 
durczych i abronnych ludowej 
Oiczvznv. „Nasza siła odstrasza 
imperialistów od zamachu na 


nasze zdoebycze— mówił robotnik 


Kubiak. Dlatego też siłę tę mu- 
simy Stale powiększać, a po- 
większamy ją wydajną pracą. 
pełnym wykonywaniem pla- 
nów“. Gdv mówcy wspominają 
terrorze faszystowskim we 
Francji. o zbrodniach amerykań- 
skich imperialistiów w Kerei. o 
ndbudowie hitlerowskiego Wehr- 
machtu na sali rozłegają się o- 
krzyki: „Niech żyje Komunisty- 


uk Radziecki“. 

Ogromnym entuzjazmem przy- 
ięli zgromadzeni tekst uchwały 
załogi, oaczytanyv przez wielo- 
krotnego przodownika pracy. 
Jaworskiego, który zrealizował 
uż swe zadania przypadające 
według obecnie obowiązujących 
| norm na okres 6 lat. 

„My, załoga „Ursusa“ — czy- 
tamy w uchwale — postanawia- 
my uczeić 8 rocznicę Manifestu 

PRWN rozszerzeniem | pogle- 
nieniem zohowiązań z okazji 


| Zlotu Młodych Przodowników — | 


, Fudowuiezych Polski Ludowej, 
| przez podjęcie nowych zobowią- 
| zań produkcyjnych. 


(Informacja własna) 
l stali 1 przeprowadzą 248 szyb- 


kościowych i przyspieszonych 
| wytopów. 
Brygady młodzicżowe (for- 


miarze, malarze, rdzeniarze) z 
ońlewni stali podniosą wykona- 
nie norm od 5 do 30 procent. 

Brygady młodzieżowe z war- 
sztatów mechanicznych zwięk- 
szą wykonanie normy od 25 — 
30 proc i przeszkolą 34 mło- 
dych pracowników na tokarzy, 
frezerów i ślusarzy. 

Również i 
łu administracyjno - technicz- 
nego podjęli liczne zobowiąza- 
nia, Wśród zobowiązań postano- 
| wiono przygotować teren pod 
| budowę Domu Młodego Hutni- 
! ka, 
| Owacvjnie przyjęli robotnicy 
i zobowiązania młodzieży szkół z 


(Informacja własna) 


aymi zobowiązaniami produk- 
cyjnymi uczcić Święto Odrodze- 
nia Polski. 


Po przemówieniu przewodni- 
'czącego Rady Zakładowej posz- 
c.ególni rębacze, ładowacze, bry- 
gadziści, sztygarzy, inżynierowie 
i pracownicy nadzoru technicz- 
nego wśród niemilknących okla- 
sków składali swe zobowiązania 
produkcyjne, Opierając sie na 
indywidualnych i zespołowych 
postanowieniach załoga kopalni 
Siemianowice“ zobowiązała się 
wykonać państwowy plan pół- 
roczny do dnia 21 czerwca br., 
uając tym samym do końca pól- 
,rocza 61.060 ton węgla ponad 
| vlan. W czerwcu miesięczny 
plan zostanie przekroczony 0 
11.500 ten, w lipcu — 8.800 ton 
węgla. 

Poprawienie wyników pro- 
dukcji górnicy z kopaini „Sie- 
|mianowice" osiągna przez zwie- 
kszenie wskaźnika cykliczności 
na oddziale 11 į 13, wprowadze- 
inie drugiej wręboładowarki na 
ścianie w oddziale 11, powiek- 


salką w oddziale 12 średnio do 
10 m. b. na dobę. 

Brygady młodzieżowe pracu- 
iiare w przodkach dadzą do 22 
ilipca 5.013 tony węgla ponad 
i plan. Brygada żeńska w oddzia 


czna Partia Francji", .Żądamy | 


| uwolnienia Duclos i Stila“. 
|.Huńba amsrvkańskim zbrod- 
| uiarzom*, „Niech żyje pokój*.: 


„Niech żyje ostoja pokoju Zwią- | 


pracownicy dzia- | 


à ż k RA i | szając postep chodnika uniwer- į 
jąc kolegów, którzy mieli więk- | 


Czyn lipcowy „Ursusa“ przysporzy gosnotatce narodowe, 
ponadpianową produkcję wartości 1192 tysiące złotych 
| oraz 200 tysięcy zł. oszczędności 


W Zakładach Mechanicznych , 


Nieustannie wykonywać i 
przekraczać plan. osiągać wyż- 
szą jakość produkcji. wprowa- 
dzać i rozszerzać postęp techni- 
"nv. racjonalnie wykorzystać 
maszyny i urządzenia, Ooszczę- 
dzać surowce i materiały. pod- 
nosić na wyższy poziom kwali- 
kacje zawodowe robotników. 
zwłaszcza wśród 
wzmocnić dyscyplinę pracy., po- 
lepszyć rozstawienie sił techni- 
cznych. walczyć o właściwe wy- 
korzystanie czasu pracy przez 
całą załogę — oto hasło naszego 
RZYM : 

„My. załoga „Ursusa“ 
po dokladnym przeanalizowaniu 
swych możliwości i w oparciu o 
| zobowiązania indywidualne i ze- 
's«polowe załóg poszczególnych 
iziałów postanawiamy zrealizo- 
wać plan H kwartału br. w 101 
proc., wykonać w lipcu br. 15 
ciągników ponad plan, z czego 
10 ciągników do 22 lipca, posta- 
| nawiamy zwiększyć w lipeu br. 
zapas części ciągników o 15 
kompletów, aby w ten sposób 
zabezpieczyć pełną rytmiczność 
produkcji. 

W celu zrealizowania tego 70- 
bowiązania oraz 


podstawy wysokiego wykonania 
planów w następnych miesią- 
cach: 


Odlewnia żeliwa wykona w 
czerwcu i lipcu br. po 25 ton 
ndlewów ponad plan. uruchomi 
maszynowe formowanie kadłu- 
ba długiego do 1 lipca br.. zaś 
Ido 22 lipca maszynowe formo- 
¿wanie koła rozbędowego. Zało- 
lga zobowiązuje się ponadto 
| amniejszyć ogólny procent bra- 
| ków w od!ewni da 65 nroc. 

(Ciąg dalszy na str. 4) 


Brygady miodzieżowe z odlewni huty im. Dzierżyńskiego 
podniosą wydajność o 30 procent 


Dąbrowy Górniczej, którymi 
opiekuje się załoga huty. 
Młodzież zobowiązała się prze 
pracować 240 roboczodniówek 
na wielkich piecach pizy zała- 
dowaniu rudy. 
Czołowy wytapiacz 
wiec kol. Krajewski podsumo- 
wał zobowiązania młodzieży. 
która już wykonała czyn zlo- 
towy. Wartość zobowiązań mło- 
dzieży wynosi 510.000 złotych. 
„Wzywamy wszvstkie huty, 
zakłady pracy, lud pracujący 
miast i wsi — by poszedł na- 
szym śladem i razem z nami 
czynem produkcyjnym uczcił 
święto odrodzenia Polski Lu- 
dowej“ głosi apel robotni- 
ków huty im. Dzierżvńskiego. 
H. STASIKOWSKI 
Katowice 


ZMP-o- 


Brygady młodzieżowe pracujące na przodkach 
kopalni „Siemianowice“ 
dadzą do 22 lipca 5.043 tony węgla ponad plan 


le elektrycznym naprawi 10 
wentylatorów  lutniowych, 12 
sztuk wiertarek oraz wykona 120 
końcówek kablowych, 

Wśród zobowiązań podjętych 
| przez ZMP-owców wyróżnia się 
|robowiązanie zespołu Józefa 
| Wolskiego, który pracując na 
zmechanizowanym chodniku 
przy obsłudze kaczego dzioba, 
osiągnie 155 proc. normy w 
czemycw i lipcu: 

Celem rozszerzenia przodują- 
|evch metod pracy oraz projek- 
|tow racjonalizatorskich, dyrek- 
| cja zakładu zobowiązała się wy- 
| posażvć nowy lokal dla Klubu 
| sacjonalizatorów do dnia 22 
lipca oraz pcwiększyć bibliote- 
kę tego klubu z 280 do 500 to- 
mów. 

W dążeniu do poprawy wa- 
|runków bytowych załogi pra- 
| cownicy oddziału budowlanego 
| przeprowadzą do dnia 22 lipca 
| pr. remon' 90 mieszkań. zaś pra- 
cownicy oddziału elektrycznego 
|do 1 lipca uzupełnią wszystkie 
(instalacje elektryczne w hole- 
iu robotniczym i zradiofonizują 


0. 
Podejmując zobowiązania za- 
na kopalni  „Słemianowłce” 
i wzywa jednocześnie załogi wszy- 
istkich kopalń w Polsce dn pod- 


ięcia podobnych zobowiązań. 
| LESZEK OLEKSIŃSKI 


młodzieży, ' 


stworzenia 


Fotoreporter 
- Wielkiej Przedzlotowej 
Narady Korespondencyjnej 
Z gościną w Zakładach im. Sirzelczyka 


Nową formą walki młodzieży o wysoką jakość produkcji 
są Młodzieżowe Punkiy Kontroli Jakości. Inicjatywę organi- 
zowania Punktów Kovtrolnych do walki z hrakoróbhstwem, 
rzuconą podczas wielkiej Przedzlotawej Narady Korespon- 
dencyjnej „Sztandaru Mlodych*, podchwytują załogi coraz 
nowych zakładów. 

Punkty Kontroli powstaly już m. in. w Krakowskiej Wy- 
twórni Prototypów Wyposażenia Odłewni; w Zakładach TE 
oraz w Zjednoczonych Zakładach Rewerowych w Bydgasz- 
Czy: w Wrocjawskich Zakiadach Przemysłu Odzieżowego; 
w Zakładach Przemystu Dziewiarskiego im. Giażewskiego 
craz w Zakiżdach Mechanicznych im. Strzelczyka w Lodzi. 

Z polecenia Prezydium Wielkiej Frzedzlotowej Narady Ko- 
respondencyjnej Sztandaru Młodych" fotoreporier tow. Ża- 
czek udał się do Zakładów Mechanicznych im. Sirzelczyka 
w Lodzi ecicm zaznajomienia uczestników Narądy i wszyst- 
kich czytciajków z pracą ostainio tam założonego Młodzieżo- 
wego Punktu Kontroli. 


T 


Zdjęcie I — W gabinecie Dyrektora Naczelnego zakładów 
odbywa sie narada na temat jakości produkcji. Biorą w niej 
m. in. udział: Dyrektor Naczelny tow. Jóżwiak, sekretarz 
Podstawowej Organizacji Partyjnej tow. Psikus, przewodni- 
czący Rady Zakładowej asystent kierownika warsztatu ms- 
chaniezaego, zetempowiec inż Strejczyk,„szef Kontroli Głów- 
nej tow. Luberacki, mlodzi robotnicy Piątkowski, Zagajcu*- 
ski, Kubicki, przedstawiciele Zarządu Zakładowego ZMP... 

Toczy się dyskusja. Towarzysze podają przykłady produka- 
wanych breaków, które w jednej serii sięgają nawet kilku- 
nastu procent. 

Każdy robotnik winien bezwzględnie oddać do kontroli 
międzuoperacyjnej pierwszą sztukę produkowanej serii de- 
talu. Wielu robotników zapomina jednak o tum obowiązku. 
Wyniki? — Zorakowana produkcja idzie na złom. 

Punkt Kontroli Jakości może dużo pomóc w walce o jq- 
kość. Dyrektor Jóźwiak it tow. Psikus udzielają mu w jego 
pracy jak najdalej idącej pomocy. 


Zdjęcie 2 — Oto oni, czlonkowie Punktu Brugadzsista z od- 
działu heblarek, tow. Antoni Zagajewski, przodujący w ja- 
kości tokarz z oddziału III; tow. Waclaw Kubicki, członek 
Zarządu Zakładowego ZMP; tow. Olejniczak. Dyskutują nad 
plenem pracy Punktu. 

— Jutro pierwsza „Błyskawica* wskaże ma oddziale V 
tych, którzy produkują braki! 


Zdjęcie 3 — Następnego dnia ..Błyskawica" poruszyło spra- 
wę jakości. Do tego czasu sprawa la byla przedmiotem roz- 
mów tylko z administracja zakładu i Podstawowa Organi- 
zacją Partyjną. Od tej chwili walka o wysoką jakość musi 
stać się sprawą całej zaiogi. 


Zdjęcie 4 — Wokół gablotki z „Błyskawicą" przez cały 
dzień gromadzili się robotnicy, żywe dyskutując jej treść. 

Ob. Cukier zwalił winę na wadliwy rysunek techniczny. 
Na ten temat wywiązeła się ożywiona dyskusja między nim 
a przedstawicielami Kontroli Technicznej i kierownikiem 
oddziału. W jej toku stwierdzono, że powodem braków wy- 
mienionych w „Błyskawicy” buta niewcuga podczas pracy, 

Za przyczynę wyprodukowanych przez siebie braków tow. 
Świst podaia niedokładną prace szlifierki, Członkowie Punk- 
fu postanowili zbadać sprawność maszumu. Jeśli zajdzie po- 
frzebo, wystąpią z wnioskiem o popraicienie jej stanu tech- 
nicznego. 

Rozpoczęła się walka o wyższą jakość produkcji. 


„ Zdjęcie 5 — Ale w zakładach Strzelczyka nie pracują tyl- 
ko brakoroby. 

Tow. Janina Staniszewska z narzędziowni pracuje także na 
szlifierce. Jej praca wymaga ogromnej uwagi i dokładności, 
ponieważ minimalne nawet „przeszlifowenie* cześci powo- 
duje konieczność odrzucenia jei do braków — niweczy wy- 
siłiek robotników, którzy ją wyprodukowałli. 

Janka wie o fym dobrze i nie produkuje braków. Co 2 mi- 
nuty przeprowadza dokładne pomiary szlijowanej części. 
Wykonuje przy tum 173 proc. normy. 

— „Aby pracować dobrze trzeba uważnie pracować 
t znać swa maszynę“ — mówi koleżankom. 

Takich jak ona w Zakładach Strzelczyka jeet wielu. Z nich 
winni brać przykład ci, którzy produkowaniem braków ha- 
mują wykonanie planów produkcyjnych. 

opr. T. SZCZEPAŃSKI 
foto ŻACZEX „Sztandar Młodych" 


Ulepszać styl pracy zarządów ZMP w kampanii zlotorej 


Zlot Młodych Przodowni- 
ków - Budowniczych Polski 
Ludowej będzie manifestacją 
miłości i przywiązania mło- 
dzieży do ojczyzny. 

Będzie manifestacją skiero- 
waną przeciwko wrogom na- 
szego narodu — imperiali- 
stom, przeciwko agentom wro- 
ga wewnątrz naszego kraju. 


Praca przygotowawcza do 
Zlotu ma za zadanie pogłębić 
wśród młodzieży miłość . do 
ojczyzny, zrozumienie znacze- 
nia swej pracy i celu, do któ- 
rego dąży naród poliski w 
wielkim froncie pokoju. Zada- 
niem zetempowskiej organiza- 
cji jest lepiej wyjaśniać mło- 
dzieży politykę Partii i rządu, 
by razem z masami pracują- 
cymi odważnie łamała trud- 
ności i realizowała swe zada- 
nia w Narodowym Froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni. 

Dla kół ZMP zadania te są 
trudne. 

Dlatego też większa niż do- 
tychczas musi być pomnc za- 
rządów powiatowych ZMP dla 
kół i członków organizacji. 

Zarząd Powiatowy ZMP w 
Prudniku stara się coraz le- 
piej pomagać kołom w pracy 
przedzlotowej. Członkowie 
prezydium, instruktorzy i ak- 


tywiści, wyjeżdżając w teren 
uczą koła lepiej pracować 
wśród młodzieży. Uczą, jak 


prowadzić pracę  polityczno- 
wyjaśniającą, sami przekony- 
wują i wyjaśniają. 

Instruktor ZP ZMP tow. 
Fudalin pomógł kołu gromadz 
kiemu Sielice w realizacji zo- 
bowiązań zlotowych, ponieważ 
wytłumaczył młodzieży poli- 
tyczne znaczenie jej zobowią- 
zań. Młodzież gromadv Sielice 
zrozumiała, że kopanie i czy- 
szczenie rowu melioracyjnego 
to sprawa ważna, gdyż melio- 
racja podnosi urodzaje i gdy- 
hy wszyscy gospodarze wła- 
ściwie zadbali o uprawę zie- 
mi, zastosowali nowe metody 
uprawy, to zwiększyłby się 
urodzaj. 

Zrozumieli. że 800 m rowu 
melioracyjnego to ich wkład 
pracy w walkę o zwiększenie 
urodzaju. To ich wkład w wal 
kę z trudnościami aprowiza- 
cyjnymi w naszym kraju. 

Młodzież gromady  Sielice 
po takim wyjaśnieniu zaczęła 
się głębiej zastanawiać nad 
przyczynami trudności gospo- 
darczych w Polsce. Potoczyły 
się rozmowy o tym, że w ich 
wsi nie wszyscy gospodarze 
dbają o wydajność z hektara, 
o inwentarz, że słabo jeszcze 
popularyzowana jest wiedza 
rolnicza i doświadczenia przo- 
dującej gospodarki rolnej 
Związku Radzieckiego. 

W ten sposób sprawa oczy- 
szczenia 800 m. rowu meljo- 
racyjnego i wybudowania boi- 
ska sportowego, którą mło- 
dzież traktowała tylko jako 
odpowiedź na pytanie: ..Z czym 


„nej dziewczyny, gdyż 


Zarząd Powiatowy ZMP w Prudniku 
staje się dobrym wychowawcą młodzieży 


mieli, że trzeba przyjrzeć się 
dokładnie swej gromadzie i 
lepiej rozpowszechniać wiedzę 
rolniczą, szerzej wyjaśniać po- 
litykę Partii i rządu na wsi, 
uporczywie walczyć ze wszy- 
stkim złym, co przeszkadza 
budować silną, potężną ojczy- 
znę. 

W zrozumieniu tych spraw 
pomógł instruktor ZP tow. 
Fudalin. kióry zarazem poka- 
zał i zachęcił całe koło do pro- 
wadzenia pracy wvjaśniającej. 
Praca instruktora dała też wy- 
niki produkcyjne. Po kilku 
dniach kolo ZMP z Sielic za- 
meldowało o wykonaniu swe- 
go zobowiązania. Boisko spor- 
towe zostanie wkrótce wybu- 
dowane — mówił meldunek 
— gdyż każdy chce rozwijać 
swe umiejętności sportowe i 
zdobywać zaszczytną odznakę 
SPO. 


Do niedawna w  DMR-ze 
przy Fabryce Obuwia w Prud- 
niku było źle. Wśród dziew- 
cząt szerzyła się demoraliza- 
cja. Późno wracały do domu, 
częste byłv „bumelki”, niektó- 
re koleżanki nie dbały o pra- 
cę w fabryce, w salach było 
brudno. 

W Prudniku DMR  cieszvł 
się niedobrą sławą, koło ZMP 
nie pracowało. 


Omawiając apel Zarządu 
Głównego ZMP, Zarząd Po- 
wiatowy zwrócił uwagę na 
DMR. Współzawodnictwo mię- 
dzy DMR-ami w innych mia- 
stach podsunęło myśl, żei w 
DMR-ze Fabryki Obuwia 
można je wprowadzić. Spra- 
wa została omówiona na posie- 
dzeniu Prezydium ZP ZMP. 


Odpowiedzialną za pracę w 
DMR-ze została przewodni- 
cząca ZP ZMP tow. Maria Cie- 
mięga. Przy wyborze wzięto 
pod uwagę, że dziewczynie z 
dziewczyną łatwiej uda się 
„dogadać“. Na pierwszym ze- 
braniu w DMR-ze jedna z 
koleżanek powiedziała: „Ja 
pracuję dobrze, nie spóźniam 
się do pracy. Cóż was obcho- 
dzi moje życie prywatne! Mo- 
ge robić co chcę, a wam nic 
do tego!“ 

Przewodnicząca  cłerpliwie 
i szczegółowo wyjaśniała spra- 
wę. Wyjaśnienie wstrząsnęło 
dość mocno wszystkimi dziew- 
czętami. Bo' cóż mogły one 
przeciwstawić takim argu- 
mentom, jak to, że żaden po- 
rządny chłopak nie zaintere- 
suje się poważnie dziewczyna. 
która lekkomyślnie zawiera i 
zrywa znajomości i z byle kim 
spędza wolny czas? Nic też 
nie mogły odpowiedzieć dziew 
częta na argument, że dobrv 
chłopiec nie zechce lekkomyśl- 
będzie 
ona niedobrą matką jego 
dziecka, rodzina będzie słaba, 
łatwo ulegnie rozpadowi, a to 
sprzyja działalności wroga, 
który chciałby szerzyć demo- 
ralizację. 


nie odważyły się głośno wy- 
stępować ze swoimi pogląda- 
mi. Słowa tow. Ciemięgi o- 
śmieliły je. Sporo dziewcząt 
czynnie poparło wysiłki towa- 
rzyszki Ciemięgi. Okazało się, 
że wiele młodych robotnic już 
dawno myślało o tym, aby 
zmienić życie DMR-u, nadać 
swemu domowi kulturalny 
wygląd. zaprowadzić wzorową 
czystość. Poruszono także 
sprawę bumelanctwa niektó- 
rych lekkomyślnych dziewcząt 
i wytłumaczono im. że w ten 
sposób przynoszą one szkodę 
zarówno sobie samym, jak ca- 
łemu narodowi. 


Kilkakrotny pobyt tow. Cle- 
miegi w DMR-ze i praca na- 
wego, zdrowego kolektywu 
dziewcząt, a przede wszystkim 
rzetelna raca wyjaśniająca 
— zrobiły swoje, W życie 
DMR-u weszło coś nowego i 
piekniejszego. Znikły „bumel- 


ki“, późne przychodzenia do 
domu. Udekorowano sale sy- 
pialne, świetlicę, w pokojach 
zapanowała czystość. Dziew- 
częta podjęły zobowiązania 
zlotowe i widzą dziś jaśniej- 
szą przyszłość przed sobą... 
Te przykłady wskazują, że 
Zarząd Powiatowy, prezy- 
dium, aktywiści wzmogli swój 
wysiłek w codziennej pracy 
wychowawczej. 
kołom, 
pm- 


polityczno - 
Lepiej pomagają 
uczą e, jak należy 
wadzić pracę polityczno - wy- 
chowawczą wśród młodzieży. 
Taka praca daje dobre wyni- 
ki. Młodzież coraz lepiej rozu- 
mie politykę Partii i lepiej u- 
mie ją wyjaśniać. ZMP zysku- 
je coraz większy autorytet 
u niezorganizowanych. wzra- 
sta ich zaufanie do ZMP. Nic 
dziwnego, że z grup zlotowych 
powstało już dużo nowych kół 
ZMP. 


Źródłem sukcesów pracy ZP 
jest stała troska o rozwój świa 
domości młodzieży. Aktywiści 
ZP mają wielu serdecznych 
przyjaciół wśród całej mło- 
dzieży. ZP zna bolączki i tro- 
ski miodych chłopców i dziew 
cząt. Stara się pomóc młodzie- 
ży. Ceni uwagi i wnioski mto- 
dzieży, wysłuchuje uważnie 
każdej krytyki. 

Ale nie można tego powie- 
dzieć o wszystkich pracowni- 
kach ZP ZMP. Nie wszyscy 
maja słuszny styl pracy wy- 
chowawczej. 

Instrukter ZP tow. Tadeusz 
Szulc znany jest w Zarządach 
Gminnych ZMP i kołach jako 
ten, który nie wyjaśnia. jak 
należy pracować i pokony- 
wać trudności, a wydaje tylko 
rozkazy i zarządzenia. Odnosi 
sie do aiitywu tak jak do 
swych podkomendnych. Widzi 
w pierwszym rzędzie cyfry, 


siatystykę, a nie człowieka. 
Na odprawach, które prowa- 
dzi, krzyczy i hamuje inicja- 


tywę innych pracowników. 
Niewiele wart jest taki in- 
struktor. 


Żle jest. że członkowie pre- 
zydium ZP, jak również pra- 
cownicy mają pobłażliwy sto 
sunek do pracy tow. Szulca i 
nie reagują dostatecznie na je 
go poczynania. 

Również Zarząd Wojewódz- 
ki ZMP, mimo iż wie o takiej 
Szulca, nie stara 
krytykę 


pracy tow. 
się poprzez zdrową 
pomóc tow. Szulcowi. 


Wyjaśnianie i przekonywa- 
nie. osobista pomoc w pracy i 
osobisty przykład — oto wła- 
ściwe metody pracy, które roz 
wija 1 powinien nadal rozwi- 
jać Zarząd Powiatowy ZMP w 
Prudniku. 


W. STODÓŁKA 


Sprawą honoru załogi i aktywu gospodarczego 


zakładów drobnej wytwórczości winna być walka 
o dobrą markę fabryczną 


Pomimo stale i systematycz- 
nie prowadzonej pracy w kie- 
runku podniesienia jakości 

'produkcji i likwidacji brako- 
róbstwa. pewna część zakładów 

i spółdzielni, należących do 
przemysłu drobnej wytwor- 
|ezości, kontynuuje ciągle .ra- 
|dosną twórczość“. Zapeinia- 
ją one magazyny hurtowe 
tzw. „niechodliwyvm'* towarem, 
| przyczyniając się jednocześnie 
do tego. że w tym samym cza- 
ER kiedy magazyny zawalone 
są towarem o niskiej jako- 
ści, nieodpowiednim wyglądzie 
l estetycznym. na rynku daje 
się odczuć brak tych artyku- 
łów. 

Trzeba stwierdzić, że pewna 
część kierowników zakładów 
drobnej wytwórczości nie zro- 
,zumiała jeszcze, że w obeenej 
chwili nie wystarcza wykony- 
wanie planów produkcyjnych 
„za wszelką cenę”, że nie wol- 
no nam produkować „byle 
jak“, Kierownicy takich za- 
| kładów nie zrozumieli dotych- 
czas, łe wypuszczanie na Fy- 
nek produkcji o niskiej jako- 
ści, brakoróbstwo równa się 
ogromnemu marnotrawstwu 
siły roboczej, surowca, ni- 
szczeniu maszyn i urządzeń 
produkcyjnych — kolosalnym 
stratom, które hamują nasz 
marsz naprzód. 

Poważnym powodem brako- 
róbstwa i predukowania to- 
warów o niskiej jakości jest 
niedocenianie roli aparatów 
kontroli technicznej oraz bra- 
'karzy w zakładach pracy i 
spółdzielniach. Największym 
: niedomaganiem na tym odcin- 
| ku jest niedostateczna praca 
| z aparatem technicznym w za- 
kładach i spółdzielniach, a w 
szczególności z brakarzami w 
spółdzielniach pracy. Spół- 
dzielczość pracy, mając do dy- 
spozycji poważne środki prze- 
znaczone na cele szkoleniowe. 


Dyr. Generalny Ministerstwa Prza- 


mysłu Drobnego i Rzemiosła 


> i 


tycznie zwoływały aparat kon- 
troli technicznej i aparat bra- 
karski na krótkotrwałe kursy 
lub narady, na których wspól- 
nie z przedstawicielami dy- 
strybutorów *) omawiano by 
przyczyny i sposoby walki z 
brakoróbstwem i produkcją 0 
niskiej jakości. Na takłe na- 
rady, zwoływane oddzielnie 
dla poszczególnych branż, na- 
leżałoby przygotowywać coś 
w rodzaju wystaw eksponatów 
dobrej i złej produkcji, na tych 
przykładach konkretnie oma- 
wiać przyczyny ich powstawa- 
nia oraz sposoby ich usunięcia. 
Wnioski z tych narad powin- 
ny być przeneszone do zakła- 
dów produkcyjnych i omawia- 
ne na ogólnych zebraniach za- 
logi, co niewątpliwie przyczy- 
ni się do zlikwidowania bra- 
karóhstwa. 

W wielu zakładach państwo- 
wego przemysłu drobnego i 
spółdzielniach pracy istnieje 
już kontrola międzyoperacyj- 
na, której zadaniem jest wła- 
śnie niedopuszczanie do po- 
wstawania braków. Nie stosu- 
je się jednak dotvchczas za- 
sady, że za produkowanie bra- 
ków potrąca się brakorohom 
z pensji straty, jakie powsta- 
ły na skutek ich niedbalstwa. 

Zagadnienie podniesienia ia- 
kości produkcji, szczególnie 
spółdzielczej — powinno być 
rozważane równorzędnie z za- 
gadnieniem podniesienia este- 
tyki wyrobów. Ciągle powta- 
rzany slogan, że drobna wy- 
twórczość, a szczególnie spół- 
dzielczość pracv nie powinna 
powtarzać przemysłu kluczo- 
wego **), a więc produkcji ma- 
sowej, standartowej, staje się 
coraz bardziej aktualny. Zna- 


nie dziwnego, że ta produkcja 
spóldzielcza, która  dubluje 
produkcję przemysłu kluczo- 
wego. staje się mniej atrakcyj- 
na dla konsumentów. Jaskra- 
wym tego przykładem jest 
konfekcja produkcji spółdziel- 
czej, która będąc droższa od 
produkcji przemysłu kluczo- 
wego nie cieszy się popularno- 
ścią u konsumentów, zajmuje 
tylko miejsce w magazynach 
Spólnoty Pracy i w składach 
spółdzielń pracy. Gdyby spół- 
dzielcześć pracy więcej nasta- 
wiła się na produkcję odzieży 
małymi sęriami, ale za to róż- 
nego rodzaju, o wysokiej ja- 


kości i różnych  fasonach, 
przystosowanych do upodo- 
bań klientów, nie miata- 


by ona tych trudności, z jaki- 
mi horyka się obecnie. Doty- 
czy to zresztą nic tylko kon- 
fekcji, ale również obuwia, ga- 


lanterii skórzanej, ga!anteril 
metalowej, wyrobów drzew- 
nych itp. i 


Zagadnienie to jest Ściśle 
związane z planowaniem tere- 
nowym. Zapoczątkowane w 
roku ubiegłym powiązanie 
dystrybutora z producentem 
na szczeblu wojewódzkim da- 
ło już — aczkolwiek w niedo- 
statecznych rozmiarach — 
pewne pozytywne rezultaty. 
Dystrybutor w postaci PDT, 
MHD czy też WSS lub CRS 
odbierając bezpośrednio od 
producenta zamówione przez 
niego artykuły w małych se- 
riach, silą rzeczy oddziaływu- 
je na produkcję w kierunku 
otrzymywania jej w wysokiej 
jakości. Pogłębienie planowa- 
nia terenowego, znaczne rozsze 


usunięcia brakoróbstwa i pro- 
dukcji o niskiej jakości. 

Dobrą metodą walki z bra- 
koróbstwem, dotąd niestety 
nie stosowaną wcale, albo bar- 
dzo rzadko, sa wystawy towa- 
rów złej i dobrej jakości po- 
szczególnych branż, na których 
obek każdego eksponatu po- 
winien być umieszczony znak 
rozpoznawczy producenta, a 
nawet robotnika, który dany 
brak wyprodukował. Sprawa 
ta powinna stanąć we wszyst- 
kich wojewódzkich ogniwach 
drobnej wytwórczości. potem 
przenieść ją nalcży na za- 
kłady pracy, a przede wszyst- 
kim na te zakłady, gdzie spra- 
wa jakości pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. W wyniku 
tej akcji winno nastąpić za- 
ostrzenie kontroli w zakładach 
pracy oraz odpowiedni in- 
struktaż nadrzednego apara- 
tu kontroli technicznej i apa- 
ratu brakarskiego, 


Zagadnienie zaostrzenia wal- 
ki o wysoką jakość produkcji 
nie może być potraktowane 
jako akcja doraźna. Walka o 
Jakość powinna stać się przed- 
miotem stalej troski całego 
aktywu gospodarczego i poli- 
tycznego we wszystkich za- 
kładach drobnej wytwórczości. 


Sprawą honoru załogi i ak- 
tywu gospodarczego zakładów 
drobnej wytwórczości winna 
być walka o dobrą markę fa- 
bryczną, którą każdy zakład 
pracy może dla siebie zdohyć 
tylko drogą stalci i uporczy- 
wej troski o podniesienie ja- 


kości produkowanych wyro- 
hów. 
*) Dystrybutor — przez słowo 


to rozumiemy 
niący się 


cały aparat trud- 
rozprawadzeniem i 


| 


` denci 


PGR-y czekają 
na pomoc studentów 
w kampanii żniwnej 


Zbliżają się ku końcowi 
egzaminy na wyższych uczel- 
niach. Za kilkanaście dni stu- 
rozpoczną wakacje — 


' przed nimi czas wolny od na- 


uki. 

Na ten okres przypada do- 
roczna kampania żniwna. do- 
roczna walika o sprawne i pla- 
nowe przeprowadzenie zbio- 
rów. W kampanii tej poważną 


'1olę do spełnienia mają Pań- 


stwowe Gospodarstwa Rolne, 


'które w myśl planów gospó- 


,wowych zbóż i jedną 


darczych mają dostarczyć w 
bieżącym roku jedną trzecią 
produkcji towarowej podsta- 
piątą 


| żywca wieprzowego, 


7, pomocą PGR-om w wy- 


'Kkonaniu tych zadań przybędą 


| zajęć, 


/dycznych 


tysiece robotników sezono- 
wych, dziesiątki tysięcy juna- 
sow i junaczek z brygad SP. 

Mając na uwadze doniosłe 
znaczenie państwowe akcji 
żniwnej Zarząd Główny ZMP 
i Rada Naczelna ZSP wezwa- 
ły studentki i studentów 
do organizowania studenckich 
grup żniwnych. 

Obok kosiarzy i traktorzy- 


[stów studenckie grupy żniw- 
.ne staną również do wiązania 


i ustawiania snopów, do zwóz- 
ki plonów. do pielęgnowania 
pól buraczanych 

Odpowiedzą na to wezwanie 
przede wszystkim studenci U- 
niwersvtetów, Studiów Przy- 
gotowawczych, Axademii Me- 
i Wyższych Szkół 
Rolniczych, którzy nie mając 
na ogół w tym okresie prak- 
tyk wakacyjnych ani innych 
pragną pomóc na- 
szym socjalistycznym gospo- 
darstwom rolnym w wykona- 
rsu ich zadań, pragną przy- 
czynić się do planowego i spra 
wnego przeprowadzenia akcji 
żniwnej. 

Przykład również i tym ra- 
zem dadzą zetempowcy. którzy 
pierwsi zgłoszą sie do prac 


jśniwnych i pociągną za sobą 


całe grupy studenckie. 
Studenckie grupy żniwne nie 
ograniczą się jedynie do pra- 
cy produkcyjnej, aczkolwiek 
jest ona ich podstawowym za- 
daniem. Rozwiną szeroką pra- 
cę polityczną, kulturalną i 


sportową wśród robotników 
PGR-ów i ludności okolicz- 
nych wsi. Studenckie grupy 


żrnjjwne mają do spełnienia 
poważną rolę w organizowa- 
niu brygad polowych. w upo- 
wszechnianiu współzawodnic- 
twa pracy, w zwalczaniu 
wszelkiego napotkanego skost- 
nienia, rutyny, marnotraw= 
stwa. 

Poprzez całą swą działal- 
ność produkcyjną, polityczna, 
kulturaimą i sportcewą. poprzez 
swoją postawę, osobiste od- 
działywanie umacniać będą 
studenci więź łączącą uczącą 
się młodzież naszego kraju z 
robotnikami PGR-ów i pracu- 
jącymi chłopami. 

kraj wzywa miodzież stu- 
dencką do wype:nienia niełat- 
wych zadań — wykonanie ich 
wymaeac będzie wysiłku i 
wytrwałości. Ale studenci Pol- 
ski Ludcwej nie lękają się tru- 
dności, nie cofaj; się przed 
przeszkodami. Stawać wszę- 
dzie tam, gdzie najtrudniej, 
gdzie jest potrzebna pomoc, 
gdzie czekają wazne zadania 
—- to sprawa ambicji i honoru 
młodzieży naszego kraju. 

Zarządy Uczelniane ZMP | 


Komitety Uczelniane ZSP 
przyjmują już zgłoszenia do 
studenckich grup żŻniwnych, 


tem leż każdy student może 
zawrzeć umowę © prace w 
grupie źniwnej na okres od 25 
lipca do 25 sierpnia. Praca ta 
będzie zorganizowana i płat- 
ra zgodnie z zasadami Ukła- 
du Zbiorowego dla robotni- 
ków sezonowych. 

Zarząd Główny ZMP i Rada 


Naczelna ZSP wzywają stu- 
dentów do pomocy w akcji 
żniwnej w chwili, gdy cała 


młodzież noszego kraju przy- 
gotowuje się do Zlotu Mło- 
dych Przodowników — Bu- 
downiczych Polski Ludowej, 
gdy przez cały kraj przecho- 
dzi potężna fala Czynu Zlo- 
tawego, ofiarnej, patriotycznej 
pracy dla Ojczyzny. 

Studenci Polski Ludowej nie 
pozostawali w tvle tej wiel- 
kiej pracy w czasie nauki, nie 
zabraknie ich też w wielkiej 
kampanii zniwnej. 

Delegaci młodzieży studenc- 
kiej zaniosą na Zlot Młodych 
Przodowników meldunek: wi- 
tamy Zlot lepszą nauką, wi- 
tamy Zlot zgłoszeniami do 
prac żniwnych. 


1110100000 R M 00000, 


Niedawno w amerykań- 
skim Kongresie toczyła się 
dyskusja nad uchwaveniem 


zapomngi w wysokaści 
181.008 dolarów na pomoc 
dla dzieci sczonawych ro- 
botników  rołuvch, prze- 
ważnie Murzynów i mie- 
szkańców Puerto-Rico. U- 
chwałę odrzucono, nato- 
miast Kongres wywasygno- 
wał sumę 6.500.009 dola- 


To wystarczy 


Jak donosi agencja Reu- 
tera, John W. Breathed z 
Los Angeles zamierzał się 
rozwieść ze swoją żoną. Po 
nieważ brakło dostatecz- 
nych dovodów winy mał- 
żonki i sąd mógłhy sprze- 
ciwić się rozwodowi, Ere- 
athed wymyślił jeszcze je- 
den argument. Ośwłiadczy! 
on mianowicie, że „żona 


jego 


wielokrotnie 
wiadzła opinie zgodne z H- 
nią polityczną Partii Ko- 


wypo- 


munistycznej i że często 
brała udział w wiecach or- 


połedziesz na Zlot?“ stała się 
podstawą do dalszej pracy ko- 
ła ZMP. Zetempowcy zrozu- 


Okazało 
dziewcząt sporo było 
które myślały 


wśród 
takich. 
podobnie, lecz 


sie, 2e 


ekspozytury central 


dotychczas nie zdobyła się na 
to, ahy związki branżowe lub 
systema- 


ne jest powszechnie zjawisko, 
że produkcja spółdzielcza jest 
z reguły droższa od produkcji 
przemysłu kluczowego. Toteż 
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rzenie kontaktów między pro- sprzedawaniem towarów. rów na budowę gniazd dla  ganizowanych przez skraj- 
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Budynki, ulice wokół toru zaczynają 
gęstnieć, ziewają się w jedno morze da- 
chów, zieleni, sztandarów. 

Berlin jest płaskim miastem. bez ja- 
kiejkolwiek kulminacji. Nie widać tam 
górujących, centralnych katedr. czy pa- 
łaców, zaczyna się nie wiadomo kiedy 
i rozciąga się na sześćdziesiąt kilomet- 
rów wzdłuż. Początkowo wzrok nie ma 
się na czym oprzec, przedmieścia zle- 
wają się ze sobą. brzydkie, mieszczań- 
skie budynki upstrzone plakatami, se- 
cesyjne kamienice jak w Bydgoszczy, 
czy Wrocławiu, trochę zniszczeń odsla- 
niających raczej brzydotę miasta, niż je- 
go tragizm. Gruzy w większości rozebra- 
no. cegły poustawiano w kostkę wzdłuż 
uprzątniętych ulic, domy są raczej ob- 
drapane przez wojnę niż rozprute, Na 
pustych placach sterczą pogięte szyny 
konstrukcji, dominuje żelastwo nad ce- 
głą. To żelastwo nadaje charakter mia- 
stu: żelazne mosty nad wąskim kanałem 
Sprewy. magazyny. elewatorv, jakieś 
wyvwrotnice, czarne okopcone wiadukty, 
przecinające i oplątujące całe miasto 
bluszczem S-Rahn'u, czarne hale dwor- 
ców wyrastające za plecami najpięk- 
niejszych budowłi śródmieścia. Dopiero 
Aleksander-Platz, Marx-Engels Platz, 
Unter den Linden otaczają kamienne, 
ciężkie pałace i kolumnady uniwersy- 
tetów. muzeów, katedr. Większość z nich 
stoi czarna. wypalona od wewnątrz, 
równie martwa po śmierci jak była za 
życia. Ale zwycięska młodość walczące- 
go miasta niby pierwszomajowy pochód 
poprzybierała stare głazy gmachów. po- 
merszczone i kwaśne oblicza kamienic 
w tvsiące transparentów, malowideł, 
portretów, Kamień. stal. papier i farbą 
to tworzy architekturę dzisiejszego Ber- 
lina. Ale już na Stalinallee wyłania się 
Nowy Berlin. 

W ciemnej hali Dworca Wschodniego 
przytomniejemy wśród sztandarów 
FDJ-tu, niebieskich koszul, kwiatów 
i wyciągniętych dłoni. Fanfary grzmią 
chrapliwie i zwycięsko. No naturalnie, 
na dworcu w Berlinie nie można nie 
być witanym z owacją. Schodzimy do 
autokaru i przez odgruzowane ulice zdą- 
żamy do Tohannishofu. 

Śniadanie przeciąga się do obiadu. Pa^- 
dejmuje nas Margot Feist. Kierownik 
Wydziału Młodych Pionierów w Zent- 


ralracie FDJ. Margot nle potrzeba przed- 
stawiać. Jest to jedna z najpopularniej- 
szych postąci w niemieckim ruchu mło- 
dzieżowym w NRD. Pochodzi z Halle, 
ma 24 lata. Jest członkiem Komitetu 
Centralnego SED, Centralnej Rady FDJ, 
posłem do Volkskammer, pariamentu 
i piastuje wiele innych funkcji. W 1949 
roku po wyborze na prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka składała mu pierwsza 
życzenia w imieniu Parlamentu. jako 
najmłodszy poseł (miała wówczas 21 lat). 
Poza tym jest to wspaniała dziewczyna 
o drobne) postaci, serdecznym, ujmują- 
cym uśmiechu 1 niewyczerpanej ener- 
gii. Riedv dzieliłem się wobec kolegów 
niemieckich z FDJ-tu zachwvtami na 
temat Margot. odpowiadali mi z uśmie- 
chem: „O. Margot. sie ist kleine, aber...“ 
i tu robili ruch zginając rekę w łokciu 
i zaciskając pięści, co bardzo przypo- 
mina nasz warszawski gest: „Ta-a-aka 
dziewczyna! Po południu wybieramy 
się na Stalinallee, głównego terenu bu- 
dowy nowego Berlina. Stalinallee to ber- 
lińska trasa Wschód-Zachód. połączona 
z MDM-em. Dlaczego wybrano tę wła- 
śnie ulicę, jako pierwszy teren zabu- 
dowy nowej stolicy? Po pierwsze dla- 
tego, że aleja ta, kilkunastu kilometrów 
długości nosi imię Stalina, po drugie że 
tą właśnie ulicą zwycięskie i wyzwoleń- 
cze oddziały radzieckie przedarły się 
do centrum miasta, skąd przyszła wol- 
ność, po trzecie wreszcie, że jest to naj- 
ważniejsza trasa przelotowa. znajdująca 
się całkowicie na terenie Demokratycz- 
nego - Berlina. 

Stalinailee pamietaliśmy dobrze z Festi 
waiu. Tu na Rigaer Str. mieściły się na- 
sze kwaterv, tędy codziennie podążaliś- 
my do śródmieścia. A jednak przyznam 
się, że gdyby nie Hala Sportowa pobu- 
dowana w rekordowym tempie przed Ve- 
stiwalem oraz posąg Stalina stojacy na- 
przeciwko, nigdv bym nie odnalazł zna- 
nej ulicy w tym zatłoczonym placu bu- 
dowy. Poza Halą żadnego ze starych do- 
mów. Wszędzie baraki, dźwigi. szyny, 
wykopy. wykopy, wykopy. Wzdłuż całej 
ulicy kładzie się teraz fundamenty. Nie- 
które blaki podciągnięto już pod pierw- 
sze piętro, ale w zasadzie większość 
gmachów nie wystaje ponad ziemię 
i dlatego nie robi to tak imponującego 
wrażenia jak niektóre odcinki naszej 


Na Stalinallec rosną nowe domy 


Warszawy. 
sięcy Mury skoczą na dwa piętra i wów- 


W ciągu najbliższych mie- 


czas cała ulica zmieniać się będzie 
w oczach. U wejścia witają nas młodzi 
murarze FlDJ-otowcy w białvch brezen- 
towych ubraniach. Zwiedzamv pierwszy 
wykończony gmach na  Weberwiesce, 
ośmiopiętrowy błok mieszkalny. Miesz- 
kania wielkie. przestronne, urządzone 
luksusowo. kubatura większa niż na na- 
szym MDM-ie. Zamieszkają tu robotni- 
cy. Elewacje zewnętrzne pokryte rodza- 
jem ceramiki, wzory. dekoracje. Jak nam 
tłumaczą. jest to narodowa tradycja po- 
stępowej architektury niemieckiej. Po- 
siada to swój specjalny charakter, inny 
niż nasze budowle w Warszawie. Wę- 
drujemy po terenie. Robota na ogół recz- 
na. dość prvmitywna. bez większej me- 
chanizacji. Dopiero teraz przychodzą ze 
Związku Radzieckiego dźwigi. transpor- 
tery i maszyny. w miarę jak dojrzewa 
świadomość robotników i możliwość ich 
użycia. Młodżież toczy walkę o system 
trójkowy. „Warschauer tempo*, „war- 
schauer dreiersystem'* staje się ambicją 
berlińskich robotników budowlanych. 


System budowy — jak nam tłuma- 
czą architekci — jest tarczowy. to zna- 
czy podstawą są poprzeczne ściany, na 
których wspiera się cały cieżar gma- 
chów. Buduje się przeważnie długie blo- 
ki, wysokie na 8 pięter. W małym bara- 
ku oglądamy makietę całoj dzielnicy 
i rysunki — plany poszczególnych gma- 
chów. Charakter nowej architektury 
niemieckiej staje się dla nas jasny. 
W każdym bloku zaplanowane są wspól- 
ne centralne wejścia. Automatyczne 
drzwi otwierane będą za pomocą guzi- 
ka elektrycznego z mieszkań. Na dole 
mieścić się mają największe domy to- 
warowe i sklepy HO (Handels Organiza- 
tion) uspółdzielczonego handlu. W związ- 


ku z tym budowniczowie małą wiele 
kłopotu ponieważ „tarczowy“ system po- 
przecznych ścian uniemożliwia pozosta- 
wienie wolnej przestrzeni na obszerniej- 
sze lokale sklepowe. zastąpienie zaś tvch 
ścian filarami osłabia konstrukcję gma- 
chów. U wejścia do każdego bloku znaj- 
dawać się będą skrytki na pocztę, mle- 
ko, produktv dostarczane mieszkańcom. 
Wszędzie centralne ogrzewanie, gaz. 


Pracę rozpoczynano w tempie niezwy- 
kłym i z niespotykanym zapałem. Ro- 
boty w terenie ruszyły w styczniu 1952. 
Koniec całości zaplanowany jest na rok 
1953. Tylko ten, kto mógł oglądać roz- 
miar tej dzielnicy i jej architektonicz- 
ną wspaniałość, zrozumieć może jak nie- 


wiarygodnie krótki jest zaplanowany 
termin. Młody inżynier z Berlińskiej 
Akademii Budownictwa uśmiecha sie 


z zakłopotaniem. 


— Równocześnie ustalono plany i ry- 
sunki į równocześnie wykopano rowy 
pod fundamenty. Zdarzało się, że kopią- 
cy wykop robotnicy pytali nas, na ile 
metrów ma być długi, a my nie mielis- 
my jeszcze tego obliczonego na papie- 
rze. 

Inżynier uśmiecha się na wspomnie- 
nie tego burzliwego początku, bohater- 
skiego listopada, grudnia, stycznia. 


Wracając przez zatłoczone terenv bu- 
dowy i przyległe uliczki zawalone jesz- 
cze wapnem i miałem rozbitej cegły, co 
chwila mija nas grupa maszerujących 
środkiem ludzi z transparentami. Jest 
to młodzież ze szkół i zakładów pracy, 
kobiety, tramwajarze. Zza rogu dolatu- 
ją skoczne dźwięki orkiestry złożonej 
przeważnie z dziwnych instrumentów, 
kilku srebrnych trąbek różnej wielkości 
połączonych razem, coś takiego co u nas 
widuje się tylko w cyrku. Na tych or- 


ganach mała orkiestra stojąca obok gru- 
py ludzi zajętych pracami rozbiórko- 
wymi wygrywa: 


Bau auf, bau auf, 

bau auf, bau auf, 

Freie Deutsche Jugend bau auf! 
Für eine besere Zukunft 

richten wir die Heimat auf!..“ *) 


Jest słoneczne, złote południe. Ludność 
berlińska ochotnicza odbudowuje po pra- 
cy swoje miasto. Skośne promienie ni- 
skiego słońca jaskrawie odbijają się w 


błyszczących instrumentach orkiestry. 
Czerwony żagiel transparentu zwisa 


w bezwietrznym upale. Ludzie ubieleni 
jak piekarze, kobiety w spodniach i za- 
wojach na głowie ocierają pot z zaczet- 
wienionychH piegowatych twarzy. Na czy- 
stym niebie zamazanym poziomymi. bla- 
dymi warstwicami obłaków, nad dacha- 
mi Berlina płynie warcząc monotonnie 
czteromotorowy amerykański „Clipper“ 
utrzymujący regułarną komunikację po- 
wietrzną między zachodnim Berlinem a 
Trizonią. Zmierza w kierunku lotniska 
w Tempelhofie, ukrytego gdzieś za zje- 
lenią Treptow. Powszedni dzień berliń- 
ski dobiega końca. Po drodze mijamy 
jeszcze plac narożny, gdzie wśród zwa- 
łów cegły pracują sprawnie młodzi męż- 
czyźni i kobiety w zielonych koszulach 
z epoletami na ramieniu. Zatkniety 
transparent głosi, że tu pracuje przy od- 
budowie stolicy Niemiec jednostka 
Volkspolitzei. Policyjna orkiestra grzmi 
do taktu. 


Odbudowa Stalinallee to nie tylko za- 
początkowanie odbudowy Berlina, to 
wspaniała akcja propagandowa o nie- 
zwykłym znaczeniu. Hasłem odbudowy 
żyje cały Berlin. Stalinallee włącza NRD 
w probłematykę demokracji ludowych. 
Po Stalingradzie, Warszawie i oni prze- 
chodzą do odbudowy, zaczynają żyć ży- 


ciem Polski Ludowej, Czechosłowacji, 
Węgier. To jedna strona zagadnienia. 
Druga — to echo na Zachodzie. Tam 


remilitaryzacja, minowanie mostów, bu- 
dowa lotnisk, tu komfortowe mieszka- 
nia dla robotników, zacieranie ostatnich 
śladów wojny. Toteż masowy, sponta- 
niczny udział społeczeństwa w tej akcji 
ma ogromnie mobilizujące i wychowaw- 
cze znaczenie. Każdy ma książeczkę, 


gdzie wypisuje mu się ilość odrobionvch 
godzin, następuje premiowanie, popula- 
ryzacja w prasie. Szybko przestał nas, 
warszawiaków, irytować brak „maszyn 
i mechanizacji. a zaczął cieszyć maso- 
wy udział ludności, O człowieka prze- 
cież chodzi, o jego świadomość. 


Wieczorem spotykamy się z naszymi 
murarzami jeszcze raz na przyjęciu w 
Zentralracie FDJ. Wita nas Erich Ho- 
necker. Margot Feist i trzystu młodych 
aktywistów FD.J-otowców. Dziewczęta 
noszą jeszcze kremowe spódnice i grana- 


towe żakiety, festiwalowy strój delegatów 


niemieckich. Do niemieckiej młodzieży 
budowianej przemawia Stasio Szumski, 
nasz młody murarz z MDM-u. Atmosfe- 
ra jest tag serdeczna, że człowiek do- 
prawdy całowałby się z każdym. Po ko- 
lacji koncert, chóry młodzieżowe, obok 
piesni masowych śpiewają utwory kla- 
syczne, operowe. Wzruszający dopraw- 
dy był chór dziecięcy Berlińskiego Ra- 
dia. Dziecinne głosiki śpiewały piosenkę 
„Die Spatzen vom Alex“ o wróblach na 
popularnym placu Alexandra, które dzi- 
wią się, jak szybko rosną mury ber- 
lińskich kamienic. Każda strofka koń- 
czyła się gwizdaniem. A już prawdziwą 
burzę entuzjazmu wywołała nasza „Ku- 
kułeczka* z Mazowsza w doskonałym 
niemieckim przekładzie. Kochane wró- 
ble z Aleksa! 


Do późna w noc trwały tańce. Roz- 
hulaliśmy się na dobre. Kto chciał na- 
prawdę poznać Ericha Honeckera czy 
Margot, musiał zobaczyć ich w tańcu. 
Jeżeli koledzy niemieccy skarżyli się na 
pokutujące „sztywniactwo” wśród pew- 
nych funkcjonariuszy FDJ, to w każ- 
dym razie w walce z nim są już zdecy- 
dowanie na dalszym niż my etapie. Mło- 
'dzież niemiecka umie się bawić i to hba- 
wić zbiorowo. Wystarczy wspomnieć o 
takiej „Laurencji* do której natychmiast 
porwaliśmy się pełni entuzjazmu i świe- 
żej radości. Zapomnieliśmv już doświad- 
czeń Festiwalu! Po kilkudziesięciu przy- 
siadach przez tydzień nie mogiiśmy 
wejść na schody. 

=> Buduj, buduj Wolna Młodzieży Niemieo, 
(FDJ) dla lepszej przyszłości budujemy oj- 
czyzne 


e d. n. 


Migawki z pracy zlotowej 


w PGR Szklary Górne 


Byt może nie wiecie, że ze- 
bpół PGR Szklary Górne nale- 
ży do przodujących w okręgu 
legnickim. O podstawach do te- 
go zaszczytnego miana dużo 
mogłaby powiedzieć 
tego PGR-u, która w poważnej 
mierze stanowi załogę gospo- 
darstw tego zespołu... 


młodzież | 


brygady zobowiazały sie 
czyć akcję sietwno przed termi- 
nem. Decydowała nie tylko 
szybkość, c!le i jakość wykona- 
| nia zobcnsiuzania. W wyniku 


suncta sie dzielna brygada trak- 
torowa Obory. Dziś, jeśli spy- 
tecie o Jana Sołtysa. Stanisłaree 


zakoń- 


i 


wspóizawodnictwa na czoło wy! 


— Słuchaj, Wacek. Teraz w , 


| zespole roboty jest mniej. A ja 


w Warszawie się przydam na 
pewno. No, jak, załatwisz mi 
to? 

Galanka porozumiał się z tow. 
Holka (będzie o nim mowa ni- 
żej), Któż godniej może repre- 
zentować noszą organizację i 


nią nowe życie, slowem — wy- 
rertontować młockarnię tak, by 
mogia ona pracować niczym no- 
wa w nadchodzącej akcji żniw- 
no-omłotowej. 

Kiedy wiadomość a tym roze- 
szła sie wśród załogi, wielu po- 
kiwało tylko ze zdumienia glo- 
wami. Ale nikt nie wypowie- 


Miasto Zlotowe 
„Miasteczko 


hainn a A a 
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Z kon li omsomolskich doswiadczen sprawozdawczą Zlotu Mło. Wania zobowiązań i do współ- fizycznej ONE GL fara doza A za patu | otwiera się nowy efap życia. g 
dych Przodowników — Bu.  7awodnictwa przedzlotowego ©% © 0 pmatvcznej. 7 lego materiału wszystko mi się Zamierza studiować na Wy- 

downiczych Polski Ludowej— Z łopatą. kilofem j zapałem ułożyło wyrażnie w pewną po-  gziale Elektrycznym Pozitechni- i 

K f) M 5 | M () L S h | Ẹ ję rozlega się głos z głośnika. — do realizacji naszych planów. Zastaliśmy Andrzeja montu- wiązaną <aloce Ri Warszawskiej. Jako zwycięr-= * a 

dl Nadajemy komunikat o rea- Pracą uczcijmy Zlot Młodych jącego adapter ze starych czę= Andrzej opowie BENTSC 0€. ca ma zapewniony wstęp na = 
lizacji podjętych zobowiązań Przodowników“. ści. Właśnie przewija jakąś gyjł Suey e zie a wyższą uczelnię, Chce zostać 

Czesto w czasie wolnym od F. hl RBAŁA | mitetu. żądam od członków KO0-| przez ko sportowe Spójni! Budowa strzelnicy sportowej cewkę nowego motorka zycznej i ua A EARE A inżynierem. Interesują go po- = 
pracy komsomolec Stefan Kri- mitetu systematycznych spra- w Płońsku. w Płońsku pozwoli na przepco- Obok na leżą narzędzia $ Próbowałam już aaa JOE ciektryczne. Kiedy mite 
worotow zbierał wokół siebie | sekretarz Komitetu WLKZM wozdań 7 kontroli wyvkonywa- Wzorem podjętego zobewią- wadzenie masowych zawodów młotek. śrubokręt. obcęgi. +6 AE OEG Ai" tdi szkał w roku „184% w Radości - 
młodzież, wyjmował z kieszeni| remizy wagonowej m. Czity nia zadań powierzonych komso; zania dla wszystkich kół strzeleckich, zdobywanie norm | Wczoraj Andrzej zdał matu- mi się nie aka E Nie do- przypatrywał się, jak pracu JOSE 
gazetę i czytał młodym robot- molcom. Jeśli którykolwiek z «portowych naszego miasta i na SPO i na upowszechnienie rę. Dziś, po kilkumiesięcznej (szedłem nawet do Fawkicza zolejarze, polubił ich i Ich pra- . 
nikom o osiągnięciach ludzi ra- litycznej i wreszcie została Wy- członków WLKZM nie wyko-  pawiatu jest zobowiązanie te- tej zbyt mało jeszcze popular- wytężonej nauce — odpoczywa ! stopnia. Zresztą muszę przy- [c$ Już wtedy postanowił: „192 
dzieckich w pracy, o sytuacji BTANA aae etara oddziałoż |o E otrzymanych zadań w na- gg koła: nej dyscypliny sportu w mie. | Ale Andrzej ma za sobą nie znać. że o wiele taj 52 z; stanę inżynierem, będę praco- 
międzynarodowej. Potem zwy- raj bieańizacjł komoda AZ O terminie, musi się 1. Do dnia 20 lipcą hr. zdo- ście 1 powiecie. Zainteresowa- | tylko Jest zarazem gotothywałem. Wicz ole n ha wał w kolejnictwie, będę Zae p 
kle zawiązywała się rozmowa. | Wszyscy komsomolcy tej orga- wytłumaczyć na zebraniu ko-| być 20 odznak SPO. «o rów- nie budową strzelnicy jest bar- zwycięzcą ` olimpiady fizycznej ło takiej opieki. jak w tym ro- > RA nme. P-ONEN 4 

— Co by było, gdybyście się EE przodownikami pra- mitetu. j ( na się wykonaniu zadań pla- dzo duże zarówno wśród mło- oraz jednym z 20 finalistów iku Byliśmy zdani prawie tyl- p e ri» D mi mogli i 
tak naprawdę wzięli za pracę | cy, | Dawanie zadań z uwzgtędnie- nowych w 200 proc. | |dzieży, jak i wśród starszych | ostatniego etapu olimpiady ma- | ko na swoje siły, i AR Ww 3 ZIE manag 
propagałoreką? *— *zapropóno* | Sk omaomolcy z młodzieżowej | Riem. potrzeb i zainteresowań 2. Zorganizować dwa wie-  mieszxańców Płońska. i tematycznej. Odpoczynek jest N » M i ka a zaczyna się A 
wano pewnego razu Kriworoto- | miany. starszego Paola a młodzieży, zaprowadzenie kon-  czory dyskusyjne na tematy Czyn młodzieży Płońska jest więc naprawdę zasłużony. Ww a EAN Walki anen ma jeszcze jedno ma k 
wi w Komitecie WLKZM. KOLAN BORA WEE Pi troli ich wykonania, wciąganie sportowe i społeczno - poli- przykładem dla innych wsi i, Rozmawiamy z Andrzejem g yn roku zabrałem się do M CSR CREE | Za 

— Nie myśłałem dotąd o tym. | Arocentowe M O * pocią- całej młodzieży do pracy spo- | tyczne. miast w całym kraju, gdzie do | Hildebrandtem o egzaminach It a r i Zresztą nie tx dość RE A E dY mę” 

Ale cóż, spróbuję. Nie wiem | gów według rozkładu i skróci- łecznej — oto warunki pomyśl- 3. Zwerbować 15 nowych tej pory brakuje strzelnic spor- | maturalnych. Wd) Rok: REM SZZO- ŻA acówzać MAE bida 
śzlikosczyg dam ieacdc: IE 488 kj PAY, 5 nej pracy każdej podstawowej członków. 3 towych. — Ostatnio pracowałem wie- ły ir ZACZ farszawie |57 à praf Poa Qi ; f 
: li czas przeglądu technicznego organizacji komsomolskiej. | 4. Wyremontować i oddać A. WIERZBA  |le. Zwłaszcza nad przedmiota. W olimpiadzie matematycznej į Warszawskiego metra, 

zapałem wykonywał Ste- | wagonów. | j Ę brało udział trzech mych kole: Liczymy: za parę dni Andrzej 1 
ia to EETA DOTA Do pracy społecznej wciąga-| FKN RZA NANNNKHNAA l gw: Jerzy Browkin i Janusz | kończy siedemnaście lat, bes 

zęsto przesiadywał w bibliote- my nie tvlko komsomolców. | + Markowski z XI kl. oraz Szienk dzie miał dwadzieścia dwa lata, = 
ce. czytał dużo książek z lite- |ecz i młodzież niezorganizowa- | ¢ i2 X kl (przerobił on kurs kla- | kiedy zostanie inżynierem. Chy- Ë 
ratury pięknej. W ciągu roku| na. Wiele dziewcząt i chłopców | $ oł | sy, jedenastej i przystąpił dG ba zdąży? x 
wygłoszono mlodym robotni- | wykonujac pf kómsommót i $ próby na równi z nami; w| W {ej chwili Andrzej przy- E 
kom ponad 60 odczytów i wy- skie, stykające się z komsomol- 4 $ i olimpiadzie fizycznej uczestini- gotowuje się do wycieczki, -Å 
kladów. Stefan stał się dobrym | cami w pracy i ™ świetlicy, wi- | f 6 czył też mój przyjaciel Jędrzej zem ze swymi rywałam; z ¢z3- i 
propagandystą. Wkrótce wstą- dzi, że Komsomoł jest awan- i $ Szczepiński. Trzej wymienieni su olimpiady i imnvmi kolega- 
pił on w szeregi Partii Komu- gardą młodzieży. Wstępując do ł 4 koledzy, uczestnicy olimpiady mi wybiera się pieszą na raid F 
nistycznej. Obecnie Kriworotow wrLKZM stają się oni aktyw- 4 3 Š M 247 A a $ matematycznej zajęli miejsca szlakiem Orlich Giniazd. l 
pracuje jako majster oddziału nymi jego członkami. |4 Wielki dzien w zyciu 4 w pierwszej 20. (W klasyfika- Szeześliwej drogi, Andrzeju! 
<a a 4 |  Kapitolina Sznyriewa praco- | 6 | A k ) c 2 stopnia brało udział Dalszych sukcesów w nauce i j 

omsomolskie zadania—przy- | ak + SEA AZ | b d ł d 200 uczniów), w przyszłej pracy «dia doi 
śnieszają rozwój polityczny mło | RE: A bpa a» p rygaay miocziezowej t| Wymki czwórki rejtanow- | Pois% si śm we - 
dzieży | I OE ninr PORA nań / M kao aE kepon Saa ake warne dlaskażć i skiej. zajęcie czołowych miejsc. NARIUNZ FIKUS 
Z aladniać dniu pracy — szła do domu f zytury PKO przy ul. Tar- dego zetempowca slowa: n — 
aś ECA zg! -| Czasami nie wykonywała ona | gowe 65 w Warszawie — „Zlot będzie wyrazem r. 
a a a R aie A cE porma produkarinej © |, miesni „auth Tizer zwartaki -masiyo ar ) = R A D10 = 
i e A id a A AP ą Ek» -. SR okno zaglądają ciekawi gów w walee o wykonanie , aa LE RK bai mi E 
łaj lzmajłow bardzo lubil czy- | Wiedzieliśmy, że Kapitolina | 6 przechodnie. Patrzą na zadań Planu 6-letniego i $ 4 
taċ książki Na zebraniu Komi- ma ładny głos I dlatego zapro- 4 ZMP-owców wyglądają- w wale o pokój!“ Program II — na fali 367 m Radiowa 16,20 Drienmik war- L 
tetu powierzyliśmy mu kierow- | siliśmy ją, aby wzięła udział w t an dziś jakoś uroczyście: Kończą Się Głanie przyć ó Program dnia .06 13.25 Wia-  szawski 16.35 Liszt. Rapsodia ù 
nictwo nad biblioteką Książki| kółku amatorskim. Potem wraz | $ "Na środku hali kasowej  rotowania. Za chwilę roz- ZMP-ówka — Maria Płatek wypłaca pieniądze pierwszej à| moa 21.00 aaoo 3 ( hiszpańska 1650 TYGODNIK 
dla tej biblioteki zebrali sami | z innymi zaczęła ona uczęszczać | 6 wisi duży transparent gło- ocznie się uroczyste prze- interesantce 1 $ MLODZIEZ Y WAREZAW- è 
komsomolcy. Z wielkim zapa- | do szkoły politycznej. Stopnio- | 6 i p ŚCI wk j 510 Aud. dia wsi 40 IRAN" SREI. aaran MAD WOK JJ 

m RC E E Ad 4 f 4 f cert poranny 6.10 Wszechnica j 

łem zabrał się Mikołaj do wy- wo pochłonęło ją życie organi- d kazanie Ekspozytury PKO wod»icząca, — aby z Wa- ł nadiowa 6.50 Muzyka %20 1715 F. Mendelsohn: Muwyke i 
konania tego polecenia. Pro- |zacji komsomolskiej. Wkrótce ® — nowoutworzonej bryga- szej placówki jak najwię- ,. Tańce i pieśni radzieckie, 1.35 do sztuki Szekspira „Sen no- | 
wadzi on rozmowy z czytelni- | też wniosła do komitetu poda- A dzie miodzieżowej. cej przodowników pracy 9. a Tožnyeh Darodów.. MA0. "ex. detniejij divo Aiae a _ 
kami. poleca im książki, opo- | nie z prośbą o przyjęcie jej do 9 Utworzenie brygady jest wzięło udział w Zlocie“. è. tury operowe 8.20 Muzyka pa- ey“ — fragm. książk: R. Os- i 
wiada o nich i o pisarzach. O- | Komsomołu. Obecnie Kapito- r jednym z zobowiązań przed Punktualnie o 8-mej ha- 4; HEY EEC e, Ap E mañezyka 1800 Koncert soii- 
becnie naszą biblioteka liczy 67 | lin. jest jednym z najbardziej | $ zlotowych Koła ZMP przy la kasowa zapełnia się in- 9 | cert 10.04 Fi. Schubert — Ok- STÓW 1830 Wszechnich Pai o: | 
aktywnych czytelników. aktywnych członków organiza- | $ Centrali PKO. Już trzecią  teresaniami. Brygada mło- gi] ‘et F-dur na klarnet, faza (Wa 1840 Muzyka rozrawsowa | 

Niezmiernie ważną rzeczą jest | cji. W produkcji systematycz- ? Ekspozytur, PKO w War- dzieżcwa zajmuje miejsca " ke EA SUMA oj | e Í 
dawanie zadań komsomolcom | nie wykonuje i przekracza nor- 4 szawie obsługiwać będzie przy okićhkach. W rękach È|] 10.55 .Kumiacy" fragm, pow. 2000 Konce:t Krax. OFE. BN 
niedawno przyjętym do organi- | My. ł młodzież. Brygada, która  młod;ch pracowników/po= bi] RZEZ an z a 2 d Jacsa, MU RANNE 
zacji To wciąga ich w życie| Wciąganie młodzieży do ak- | za chwilę obejmie prace  iawiaią się pierwsze ban- (a A N n wid WIEM Si NRO AR e la 
społeczne, wyrabia w nich po- |tywnej pracy społecznej sprzy- ł w Ekspozyturze, składa się knoty wpłacone na ksią- n ściewa 1230 Aud. dla wsi 12.45 21.30 $ AT MA U a 
czucie odpowiedzialności za po- | ja wzrostowi organizacji. Na- | z 18 pracowników — akty-  żeczki oszczędnościowe. US Qi] N3OSKA stku sopujacz PERAI EE E e 
leconą pracę i sprzyja ich ide- | sza organizacja w krótkim o-!% wistów ZMP i młodzieży ważnie i sprawnie wpisują $. na 13.45 Aud. dla kl, V — VII wał R MIĘDZYZ EEA i 
ologicznemu rozwojowi. kresie czasu zwiększyła swe |4 niezorganizowanej. Do bry cyfry pod pozycją wpłat, , 14.10 Utwory na altówkę W SACH 200 A EE SKÓR CT 

Młodej komsomołce — Kławie | szeregi o przeszło 40 członków. | 4 gady należy najlepsi pra- lub wypłat. ¢ wyk. J. Gorńowskiagi, 14.204 /uaretaki: Se ee A l 
Gawriuszenko dawano z począt- Dać komsomolcowi zadanic— è cownicy, ktérzy wyróżnili Uśmiechnięte twarze 1 [/ Koncert Ork. Rozgł. Łódzkiej Rodzi r ieai . We 
ku drobne zadania: zawiadomić | to jeszcze nie wszystko. Trze- | 4 się w dotychczasowej pra- uprzejma obsługa zachęca- 6: P. M. p. d. A. Tarskiego IAI0 0 70 gp 
o zebraniu, wywiesić ogłoszenia | ba sprawdzać i jego wykona- D p cy zawodowej i społecznej. ią do korzystania z usług ł „Honor mładvch* ode. pow. Polskie Radin zastrzega T9- 

o tym lub o innym przedsię- |nie. Kontrole przeprowadzają , Bryyada młodzieżowa rozpoczęła pracę. wa życzę Wam — mówi brygady młodzieżowej. i A. Pierwencewa 15.30 Aud. bie możliwość zmian w pro- 
wzięciu. Potem wvbrano ją na | członkowie komitetu i komso- M Fot. PKO — St Grabowska na zakończenie kol. prze- S. G. ł dla dzieci 16.00 Wszechnica gramie. = 
stanowisko starosty szkoły po-'moley, Ja, jako sekretarz ko-l aaa RAA AAAA AAAA A AAAA AAAA 

Roo a a 0000 TP 000010 aaa aa ĀĂ z 

wyrkach, oblizując tłuste wargi, z nie- cy, co go uprzedzali czapkując gorli- — Nie chce być biedny — powiedział Na tym tle często wynikały awan- z 


znanym 


uczuciem pełni i ciepłej, leni- 


wej błogości. 
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Tymczasem 
spad stacji, spostrzegły, że facet na ka- 


łobuzy, co najgorsze, 
mieniu — nie widzi. A obok leży wo- 
rek mąki, worek kaszy, kieibasa i inne 
rzeczy w sam raz dla widzących, pod- 
kradiy się i to wszystko zabrały. 

Ojciec wydał już całą pożyczkę, więc 
poszli do domu z ulikiem. 

„Najstarsza siostra, Weronka — pi- 
sze Szczęsny w pamiętniku — do póź- 
na w nocy okłady mi na oczy robiła 
Z rumianku, twarz miałem mokrą od 
tych okiadów i od jej iez, nie nie po- 
mogio. Nazajutrz widziałem normalnie, 
do wieczora, o zmierzchu zaś znowu 
wzrok straciłem. Tak się powtarzało 
dzień w dzień. W Rzekuciu nikogo to 
nie „zdziwiło, małorolni bowiem choro- 
wali nagminnie na ślepego kura, ale 
wśród budowlanych przy stacji, gdy oj- 
ciec opowiedział, nieszczęście nasze 
wywołało pewne poruszenie". 

Inżynier przysłał znajomego lekarza, 
staruszka. Był długi, łomki i śmieszne 
miał nazwisko: Chrobotek. Powiedział 
to samo: 

— Z głodu. Z wycieńczenia. 

Jedno tylko dodał niezrozumiałe sło- 
wo: 

— Awitaminoza. 

Żadnych lekarstw nie zapisał, po pro- 
stu zostawił trochę pieniędzy. 


— Niech się dobrze odżywia, 
niowo samo to przejdzie. 

W międzyczasie odbyła się ta — że- 
by nie powiedzieć złego słowa — kolau- 
dacja. Wypłacono cieśli kupę forsy — 
aż mu się w głowie zakręciło — ponad 
tysiąc złotych! 

Gdyby wtenczas, po wypłacie, cieśla 
poszedł, jak zamierzał, do inżyniera w 
sprawie tego budulca, co na placu zo- 
stał, bo to można było wiedy tanio ku- 
pić i domek postawić — pamiętnik 
Szczesnego wypadłbv zupełnie inaczej 
i nigdy by nie miała z nim kłopotu xo- 
misja związków zawodowych. 

Ale ojciec, mijając jalkę, o synu po- 
myślał: Szczęsnego trza ratować. 

Kupi wołowiny. Dwa kilo kupił — 
dla wszystkich. Bo jakby Szczęsny jadł, 
gdyby Weronka i Kachna, i Waluś pal- 
ce przy tym z głodu ssali? 

Proszę sobie wyobrazić: mięso, któ- 
re widziało się w Rzekuciu od wielkie- 
go dzwonu j nie u wszystkich — u Bidy 
w dzień powszedni! I to nie po plaster- 
ku ale kawałami, do syta. 

— Jedz synu, do woli. Na zdrowie. 
I wy sobie nie żałujcie, niech już tam... 

Od urodzenia, z małymi odsapkarni, 
głodowali. Wycieńczeni byli okropnie— 
u kresu sił Ten rosół jak wódka ich 
ściął, Leżeli potem długo na swych 


stop- 


Nazajutrz ojciec, nie patrząc na We- 
ronkę. powiedział: 

- A może byś tak rwaki zrobiła? Na 
słonince. .. I śmietany weź do tego 
kwarte. Nie można żałować. Doktór 
kazał. Tak się to marnotrawstwo za- 
częło — od Szczęsnego, w imię Szczę- 
snego. Rosół, rwaki, żurek na białej 
kiełbasie. I potem już coraz rozpust- 
niej, aż do kawy z cukrem. Cukier — 
kto to widział?! Ale cieśla nie mógł się 
już powstrzymać. Dzieci mu w oczach 
zdrowiały. Ich śmiech zagłuszał wyrzu- 
ty sumienia, że gorącą, smakowitą parą 
z misek ulatuje tani budulec. I tak 
pewnie by na ten budulec nie starczy- 
ło. Zresztą, jest ojcem czy nie może? 
Może miał patrzeć. jak mu dzieciaki po- 
ślepną? A niech tam, Bóg da, znowu 
się zarobi... 

A skoro mieszek na polrzeby domu 
rozsupłał, to tych potrzeb teraz cisnęło 
sie a cisnęło! 

Spostrzegli nagle , że bielizny nie 
mają — mniejsza o to, nikt nie widzi, 
— ale są strasznie obłachani. 

Wciąż we wszystkim bolszewickim cho 
dzą. Jakoś wreszcie czuć się trzeba. 
Dzieci w ogóle butów nie mają, a oj- 
ciec ze Szczęsnym do kościoła na zmia- 
nę wychodzą: jednej niedzieli ojciec te 
buty wkłada, drugiej — Szczęsny, aż to 
ludzie zmiarkowali i śmieją się — 
wstyd słuchać. 

Człowiek syty, człowiek syty i ubra- 
ny — ba, to całkiem inny człowiek. 

Fo paru tygodniach ojciec nie każ- 
demu pierwszy się kłaniał, bo byli ta- 


wie nowej bekieszy. W kościele odsu- 


nął się od ostatnich „dziadów“ i stanął 
nieco bliżej „chłopów“ niby wobec 
Boga wszyscy ‘my równi, ale kto się nie 
szanuje. tego Pan Bóg nie miłuje. We- 


ronkę w ładnej sukience chłopcy zau- 
ważyli — patrzcie, wcale zgrabna 
panna. 


Rys. R. 


Tarkowski `~ 


A gdy wracało się do domu, to szwa- 
gier przyłączył się do nich, co się ni- 
gdy nie zdarzało, i patrząc na nowe 
buty całej radziny, sam zaczął rozmowę 
o dzierżawie, proponując co trzeci sno- 
pek. 

To wszystko najmocniej chyba od- 
czuł Waluś. 


raz przy kolacji. 

I gdy wszyscy się roześmieli, on oś- 
wiadczył -z nie dziecięcą powagą 
i mocą: 

— Ja pójdę na bogacza. 

Jak inni mówią — na marynarza, na 
doktora, na maszynistę.. „Zawód“ so- 
bie obierał. Życie bogacza. pańskie ży- 
cie — tylko to coś warte. Bo tak jak 
oni dotychczas dziadowali — to lepiej 
wcale... 

Czuli się jak w marszu po krótkim 
postoju. Trzy miesiące sytości i znów 
ziemniaki niekraszone albo zupka tro- 
chę mąką zatrzepana. Odwykli. Ciężko 
im teraz z powrotem w starą biedę 
wchodzić. Może lepiej byłoby trzymać 
te pieniądze na budulec? Nie, starv nie 
żałował. Przerięż Szczęsnv wyzdrowiał, 
cała rodzina przy nim dobrze się odży- 
wiała, wzmocniła; ubrali się, obuli, no 
i szwagier zlakł się tego ich wyglądu, 
bo tacy niezależni — mogą sami zie- 
mię uprawiać, toteż czym prędzej pod- 
sunął im co trzeci snopek. Dobre i to, 
zawsze trochę własnego chleba bę- 
dzie.. Aby tylko do żniw, aby ten 
przednówek przetrzymać. 

Robota wprawdzie była, ale podła 
robota. Stodołv i obory stawiali rze- 
kuckiej „szlachcie“, a ta umiała wyko- 
rzystać sytuację. Żeby choć raz taki 
szlachetka słowa dotrzymał i wypła- 
cił, co się należało: Gdzie tam. Zawsze 
żywił ich drobnymi zaliczkami, kapa- 
niną i obiecanka, by po robocie coś 
urwać. Bodaj złotówkę, ale musiał. Sije- 
bie nie szanowałby, gdyby nie urwał= 
taka już była ich kułacka natura. 


tury. przez Szczęsnego oczywiście, bo 
ojciec ścierpiałby każdą krzywdę w ze- 
dawnionej pokorze. aie syn się rzucał. 

Zdarzyło się wreszcie. że jeden na- 
ciął ich na grubszą sumę. 

— Nie należy się wam i już — mó- 
wil ubawiony. jakby im na nosie drum- 
kał, — A chcecie więcej, to od tego 
jest sąd. 

Na sądy oni pieniędzy nie mieli i ten 
łobuz. ten Butkiewicz. o tym wiedział. 


— Dobrze — odrzekł wiedy Szcree- 
ny — niech i tak będzie. My stracimy 
zarobek, ale pan straci stodołę — pół 
na pał! 


— A czemuż to. kochanie, miałbym 
stracić, czemu? 

— Bo spale! Moja praca, niezapła- 
cona. więc spale! 


Rutkiewicz wtedy w krzyk ] do są- 
siadów, na świadków, Że Szczęsny 
ogniem mu grozi, zeby w razie czego 
poświadczyli. I tu wszyszv na Szczez- 
nego, że podpalacz, że bolszewik, ta- 
kiemu lepiej od rezu ręce, negi poprze- 
trącać... 

Ledwo od nich uszli Gdy przecho- 
dzili przez podwórze. Szczęsny wciąż 
jeszcze wzburzony, głośno ojcu tłuma- 
czył, wymachując ręsą. że z takimi 
draniami: inaczej nie można, i Brviek, 
widocznie tym podnieconv, skoczył na 
niego. łapiąc z tyłu za łydkę. Tak dlu- 
go psiaka na drucie dręczonae. że w 
końcu zeżlił się do cna i warcząc, na 
wszystkich krwawym ślepiem łypał. 

(c d mh 
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1200 UCZESTNIKÓW BIERZE UDZIAŁ 


w Y Ogónenalskich Zawodach Sportowo-Strzeleckich PO SP 


Rebord Polski w rzucie granalem w drugim dniu misirzosiw 


SZCZECIN. W Szczecinie, na pla-| 
eu Feliksa Dzierzyńs*iego oadbyia 
się uroczyste otwarce V Ogólna- 
polskich Zzawodńw Sportowo- 
Strzeleckich o mis'rzostwo PO 
„Sluzba Polsce“ na rok 1932, Do 
1200 uczestników | uczestniczek 
mistrzostw przemówił przedstaw!i- 
cie! Komendy Głównej FO „Siuż- 


ba Polsce" płk. Ziemiński, który 
m. in. powiedział: 
„Tegoroczne mistrzostwa spor- 


towo-strzeleckie SP są przegla- 
dem naszego do!tychczasowega do- 
robku w dziedzinie wychowania 
fizycznegn i wyszkalenia sirzelec- 
kiego. Nallepsi Junacy i junaezk: 
hufsów z fabryk 1 wsi walczyć 
bedą o najlensze wyniki i prawo | 
uczestniczenia w Zlocie Młodych 
Przodowników., Wyniki zawodow 
bedą świadczyć n waszych przy- 
gotowaniach do pracy i obrany". 

Junacy przyieli przemówienie 
płk-a Ziemińskiego rzesistymi bva 
wami I okrzykami na cześć calel 
walczącej o pokój i budującej so- 
cjelistyczną Pałskę młodzieży, na 
cześć wielkich przyjaciół mło- 
dzieży polskiej Prezydenta 
Bieruta | Generalissimusa Stalina. 

w pierwszym dniu zawodów 
sportowo-strzeleckich odhyły się 
biegi na GO m d!a junaczek i 100 
m dla junaków oraz pierwsze 
konkurencje strzeleckie. 

W biegu na 80 m startowały 54 
zawodniczki. Najlepsze wyniki u-| 


zyskały: Ełachuszewska ((rdausk).|25 m bardzo dobry wynik osia- 


> 


. 
+ strzelaniu 


| ki 


Witarńwna (Zielona Góra) 8.5 pkt. 
W hiegu na 100 m zwycieżył Drze- 
wieckł (Poznań) 11.7.. 

Ww konkurencjach strzeleckich 
najlepsze wyniki uzyskali: z koks 
na 
ir pkt. 200 
Luhańska (Warszawa) — 
dokładnym zZz kb n- 
nn m Skrzypek (Opole) — 75 pk! 
1a 100 możliwych, w strzelaniu z 
sbks na 50 m Junaków — Argosiń- 
ski (Opole) 201/300 pkt. W 
ianiu dokładnym z kb na 100 m 
Maczka (Rzeszów) 204200 pkt w 
strzelaniu dosładnym z kb na 3% 
n junak Tomnieki (Kielce) 188;/::00 
pkt. 


na możliwych oraz 


l 
Dobre wyniki uzyskana w xtize- | 


taniu z pistoietu tt! na 25 m 
Pierwsze miejsce zaļa? Kruszelnie- 
(Centrum Wyszkolenia SP) 
166:200 pkt. 


W drugim dniu rawodów spor- 
tnwa-strzeleckich PO SP w 
rzucie granatem w konkurencji 
kohiet Serkis z hufca fabryczne- 
Eo w Nowej Sall z wot. zielona- 
górskiego ustanowiła rekord Pol- 


ski z wynikiem 41,42 m. Drugie 

miejsce zajela Zielińska (Byd- 

gaszcz) — 37.28 m. 

W rzucie granatem w konku- 
rencji meżczyzn 1 miejsce zdobył 
Panek (Rzeszów) f4.21 m. 2) Cha- 
łupiński (Bydgoszcz) 61,40 m. 


W strzelaniu z pistołelu na dyst 


Na mistrzostwach kajakowych Wielkopolski mistrzyni Pol- 
ski Urszula Szajkowska (Kolejarz) zajęła pierwsze miejsce 
w biegach jedynek wyścigowych seniorek na dystansie 500 


metrów, uzyskujac czas 2:49.3. 


CAF 


50 m Słomin:ka (Warszawa) — | 


152 pkt, | 


stize- | 


gneła Lewandowska 
158 pkt. na 
w strzelaniu 
na 160 m dla 
wynik asiagnał 


(Gdańsk) 
200 mozliwych. 

dakladnym z KB 
Jonaków nallepszy 
Kowalski z woj. 


| liwych 


Węgry H — Polska B 
3:08 [0:0] 


RUDAPESZT. Rozegrany w Bu- 
daperzcie 15 bm. międzypaństwo- 
wy mecz drugich piłkarskich 
prezentacji Polski 1 Węgier 
| kończył się zwycięstwem Węgrów 
3:0 (0:0), 


re- 


Najlepszym graczem w druży- 
nie polskiej był bramkarz Stefa- 
niszyn, który w pięknym stylu o- 
bronił wiele niebezpiecznych 
strzałów. Trójka ohrońców wypa- 
dla równinaż dobrze. Szczególnie 
Bartyla, który dobrze pilnował 
niebezpiecznego Baholcsay'a. 


Polska gra zFrancją 
w eliminaciach 
przedolimniiskich 


16 bm. odhyło się w Helsinkach 

losowanie olimpijskiego turnieju 
| piłki nożnej, do którego zgłosiła 
się 27? państw. 


Przed właściwym turniejem od- 
będą się spotkania eliminacyjne, 
które wyłonią 11 państw. Ponad- 
to "o turnieju olimpijskiego za- 
kwalifikowały się bez walki An- 
tyle Holenderskie, Niemcy Zach., 
Turcja oraz Szwecja jako misirz 
alimpijski I Finlandla jako gospo- 


ne do turnieju olimpijskiego. 

W grach eliminacyjnych wylo- 
sowano nastepujace spotkania: 
Holandia — Brazylia, USA — Wio- 
chy. Egipt Chile, Bułgaria 
ZSRR, Jugosławia Indie, Nor- 
wegia Meksyk, Dania Gre- 
cja, Rumunia Wegry, Luxem= 
burg W. Brytania, Austria — 
Saara, Polska — Francja. 


| 2 Międzynarodowego 
TURNIEJU SZACHOWEGO 
w Międzyzdrojach 


W VI rundzie międzynarodo- 
wego turnieju szachowego w Mię- 
dzyzdrojach uzyskano następują- 

wyniki: RBalanel (Rumunia) 


— 


opolrkiega — 217 pkt. na 300 moż- 


Za- 


darz. W ten sposób 16 państw sta- * 


Przeszło 10 tys. robotnik 


w na wiecu w St Etienne 


domagało się uwolnienia Jacques Duclos 


W całej Francjł trwają nadal manifestacje, 


wiece 


i strajki na znak protestu przeciwko 


bczprawnemu uwięzieniu Jacques Duclos. Andre Stila i innych patriotów francuskich, na znak 


protestu przeciwko okupacji Francji przez Amerykanów oraz faszystowskiej 


Pinaya. 


polityce rządu 


W St Etienne odbył stę wiec|ści list, w którym m. in. czyta- | pańskim stanowiskiem, a które 


z udziałem przeszło 10 tys. ro- 
botników. Uczestnicy wiecu u- 
chwalili rezolucję, w której do- 
magają 
uwolnienia Duclos, Stila i 
nych uwięzionych patriotów 

Podobną rezolucję uchwalono 
na wielkim wiecu w mieście La 
Rochelle. 

Dziennik „Humanite* donosi. 
że żołnierze bazy lotniczej w 
Sidi-Ahmed w Tunisie uchwa- 
lili rezolucję, 
dzają, że solidaryzują się z roz- 
wijającą się we Francji akcją 


in- 


protestacyjną przeciwko przy-| 
narodu | 
wojny | 
bakteriologicznej Ridgwaya. o- | 


byciw dol Braneli kata 
koreańskiego, generała 


raz protestują przeciwko bez- 
prawnemu aresztowaniu Jac- 
ques Duclos i innych patriotów 
francuskich. 


* 
Jak donosi „L'Humanite”, o- 


brońcy Jacques Duclos skiero- 
wali do ministra sprawiedliwo- 


się natychmiastowego | 


w której stwier-, 


my: 

Już od 15 dni znajduje się w 
więzieniu Jacques Duclos. Nie 
podano dotychczas żadnego fak- 
tu, nie okazano żadnego doku- 
mentu, który by mógł umoty- 
wowac 


niesłychanie poważną. 
nie mającą precedensu od cza- 
su wyzwolenia Francji jest 
fakt, że gmach oskarżenia o- 
party został nie tylko na kłam- 
liwej kampanii prasy i radia 
lecz również na oficjalnych 
kłamliwych oświadczeniach 
których nie wyparli się jeszcze 
ich autorzy. 


Zmuszeni jesteśmy stwierdzić. 
że po upływie 15 dni nie uznał 
pan jeszcze za konieczne wy- 


cofać oświadczeń, które — jak | 
— pozostają w | 
całkowitej sprzeczności z istot- | 
nym stanem rzeczy. Protestuie- i 
uroczyście przeciwko roz-| 


panu wiadomo 


my 
pętaniu kampanii kłamstw, któ 
rym nadał pan wagę związaną z 


ten bezprzykładny za-| 
mach na nietykalność poselską. | 
| Rzeczą 


zagrażają ciężkimi konsekwen- | 
obywa- | 
| a i : 7 F 
| teli i bezpieczeństwu Francji. 


cijami, bezpieczeństwu 

List podpisali adwokaci: Vil- 
lard, Nordmann, Viennev, Ma- 
tarassa, Ferrucci, Bruguier i Le 
dermann. 

„L'Humanite* donosi, że a- 
dwokaci Jacques Duclos i An- 
dre Stila zażądali 
stowego zwolnienia 
Stila. 

* 


W Austri trwa wśród mas 
pracujących ruch protestacyjny 
przeciwko bezprawnemu 
tnwaniu sekretarza Francuskiej 


Duclos i 


Partii Komunistycznej — Jac- 
ques Duclos. 
Między innymi kierownictwo | 


wiedeńskiej organizacji „Wol- 
nej Młodzieży Austriackiej", w 
imieniu tysięcy chłopców i 
dziewcząt 
chwaliło 


energiczny protest 


przeciwko aresztowaniu Duclos 


oraz innych francuskich patrio- 
tów i obrońców pokoju. 


W Niemczech zach. wzmagają się protesty przeciwko „układowi ogólnemu“ 


Mieszkańcy Duisburga przysięgają walczyć 
o traklal pokojowy i zjednoczenie Niemiec 


Agencja ADN donosi, że w Niemczech zachodnich w dal- 


szym ciągu rozszerza się ruch protestu 


stycznemu „układowi ogólnemu“, 


t przeciwko separaty- 
który rząd boński pragnie obec- 


nie zalegalizować drogą ratyfikacji w parlamencie. 


W Bochum (Westfalia) odbył 
sie wielotysięczny wiec ludności. 
na którym uchwalono rezolucję. 
potępiającą politykę Adenauera. 
Rezolucja stwierdza m. in.: Mie- 
szkańcy Bochum oświadczają u- 
roczyście, że Adenauer działał 
wbrew woli narodu, i że podpis 
Adenauera pod „układem ogól- 
nym“ nie posiada dla uczciwych 
Niemców żadnego znaczenia. 

Grupa wybitnych obywateli 
Kolonii, należących do różnych 
partii politycznych 1 organizacji 
społecznych, wystosowała do 


wszystkich mieszkańców miasta | 


apel, aby jednoczyli się w wal- 
ce przeciwko separatystycznemu 
„układowi ogólnemu“ i o spra- 
wiedliwy traktat pokojowy z 
Niemcami. Kilka tysięcy miesz- 
kańców Duisburgu złożyło na 
wiecu uroczystą przysięgę, iż 


walczyć będą o traktat pokojo-| 


wy i o zjednoczenie Niemiec. 
przeciwstawiając się równocze- 
śnie zawarciu „układu ogólne- 
go". 

Na wielkim wiecu w Norym- 
berdze, zwołanym przez organi- 
zacje kupieckie, uchwalona za- 


stała rezolucja. wzywająca całą | 


ludność Niemiec do wspólnej wal 


kwestię, czy nie będzie rzeczą 
celową odroczyć jak najbardziej 
ratyfikację przez parlament hoń- 


ski wojennego „układu ogólne- | 


go“ i umów dodatkowych oraz 
układu paryskiego o utworzeniu 
„armii europejskiej". Ich zda- 
niem, byłoby pożądanym, by 
rząd boński znalazł najpierw 
środki usunięcia lub osłabienia 
opozycji, ażeby ratyfikacja mo- 
gła odbyć się w bardziej sprzy- 
jających warunkach, niż obec- 
nie. 

Adenauer odrzucił jednak tę 


propozycję. Powołał się on na; 


okoliczność, że Acheson prosił go 


o jak najrychlejszą ratyfikację | 


umów podpisanych w maju. 


Zdaniem Adenauera, ta prośba|j 


Achesona pozostaje w związku 
z toczącą się w Stanach Zjed- 
noczonych kampanią przed wy- 
borami prezydenta. 


Adenauer zażądał od polity- 
ków koalicji rządowej, aby nie 


tylko nie przeszkadzali jak naj- 
rychlejszej ratyfikacji wojenne- 
go „układu ogólnego". lecz do- 
pomogli do usunięcia wszelkich 
przeszkód, stawianych przez o- 
pozycję. 

* 


Prasa angielska szeroko ko- 
mentuje oświadczenie bońskiego 
ministra Blanka, że odrodzony 
Wehrmacht zachodnio - niemiec- 
ki ma liczyć pół miliona ludzi. 
Dziennik „Daily Worker“ pod- 
kreśla, że Blank obiecał utwo- 
rzyć za 4 miesiące „rdzeń“ ar- 
mii zachodnio - niemieckiej. li- 
czącej pół miliona ludzi i roz- 
począć werbowanie żołnierzy z 
końcem bież. roku. 

Na czele nowego Wehrmachtu 


stanąć mają byli generałowie 
hitlerowscy. Władze  bońskie 
wydały już mapy wojskowe... 
Niemieckiej Republiki Demo- 


kratycznej dla nowej armii za- 
chodnio - niemieckiej. Jedno- 
cześnie wzmogły się prowokacje 
amerykańskie i zachodnio - nie- 
mieckie nad granicą NRD, co 
ma na celu wywołanie atmosfe- 
ry jak największego napięcia. 


natvchmia- | 


aresz- 


stolicy Austrii. u- 


napisy „Niech 


W poniedziałek. w dniu 16 hm.. 
| przybył do Rzymu oprawca na- 
rodu koreańskiego, generał - 
dżuma Ridgway. 


Rząd de Gasperiego w stra- 
chu przed narodem wydaje je- 
den zakaz po drugim: zakaza- 
no masowego wiecu obrońców 
|pokoju na placu Santi Apostoli. 
|zakazano konferencji partyzan- 
| tów. W stolicy Włoch panuje 
| już od paru dni prawdziwy stan 
oblężenia. Żandarmi i wzmo- 
cenione oddziały policji zajeli 
|główne place centralne i ulice. 
Po mieście jeżdżą samochod; 
policyjne. Atmosfera przemocy 
i gwałtu przypomina czasy fa- 
szystowskiego reżimu  Mussoli- 
niego. Setki policjantów ściera- 
ją z murów domów napisy: 
„Precz z generałem-dżumą!”, 
„Nie chcemy obcych generałów 
w naszym domu!*, „Zaprzestać 
wojny  haktericlogicznej! w 
swej służalczości wobec genera- 
ła-mordercv policja włoska do- 
szła do tego, że zamazuje na- 
wet hasła: „Niech żyją Wło- 
chy!“. Jednakże jest to syzyfo- 
wa praca — napisy pojawiają 
się na nowo. 


Agencja Reutera tak opisuje 
| przybycie do Rzymu gen. Ridg- 
waya: Lotnisko Ciampino oto- 


Ustużna wobec generała-dżumy Ridgwaya 
policja wioska zmazuje z murów 


żyją Włochy!“ 


| Ped osłoną policji przykył Ridgway do Rzymu 


czone było oddziałami policji i 
wojska, wyposażonymi w polo- 
we stacje nadawcze. Droga od 
lotniska do miasta obstawiona 
była tysiącami policjantów, u- 
zbrojonych m. in. w bomby z 
gazami łzawiącymi. Auta. któ- 
rym jechał Ridgway w otocze- 
niu motocykli i samochodów 
policyjnych, ominęło główne u- 
lice Rzymu i przemknęło hocz- 
nymi, wąskimi uliczkami przed 
gmach hotelu na Piazza di Spa- 
gna. Gdy auto zatrzymało się 
przed hotelem. oddziały policji 
utworzyły kordon, pod którego 
osłoną Ridgway szybko prze- 
biegł do hotelu. Wszystkie ulica 
prowadzące na Piazza di Spagna 
zostały zablokowane. Policja u- 
sunęła turystów, którzy znajdo- 
wali się w lokalach w pobli- 
żu placu 

„ W odpowiedzi na prowokacja 
i gwałty rządu, naród włoski 
wzmaga walkę o pokój, prze- 
ciwko amerykańskim podżega- 
czom wojennym i ich włoskim 
sługusom. Mimo terroru, w rô- 
żnych dzielnicach Rzymu odby- 
wają się krótkie wiece prote- 


sta cyjne i strajki przeciwko 
brzyjazdowi Ridgwaya, prze- 
ctiwko wajennemu „układowi 


ogólnemu", przeciwko przygoto» 
waniom wojennym. 


Międzynarodowa Konferencja 
w snrawie Niemiec 


W duńskim mieście Odense 
zakończyły się dwudniowe obra- 
dy Międzynarodowej Konferen- 
cji dla rozstrzygnięcia problemu 
niemieckiego. 


Uczestnicy konferencji złożyli 
oświadczenie stwierdzające, że 
wobec odmowy wydania wsz 
wjazdowych delegatom szeregu 
krajów, konferencja w Odense 


zakończyła obrady w Otense 


nie będzie uważana za ostatacza 
ną. 

„Konferencja w Odense uchwa- 
ła jednomyślnie rezolucję, w 
ntórej protestuje jak najbar- 
Iziej stanowczo przeciwko re- 
ruilitaryzacjj Niemiec zachod- 
nich i zawarciu przez Adenaue- 


ra separatystvcznego „układu 
nzólnego* z mocarstwami za- 
vhodnimi. 


Gzyn Lipcowy „Ursusa“ 


(Dokończenie ze str. 1) 


Przodujący brygadziści i maj- 
strowie odlewni żeliwa — towa- 
rzysze Rorgol, Bieńkiewicz, Bu- 
czak i inni— zobowiązują się 
wyuczyć do dnia 22 lipca br. 10 
młodzieżowców na samodziel- 


nych formiarzy i rdzeniarzy. 
Odlewnia metali kolorowych 


kona ponad plan do 31 lipca 40 
kompletów części do ciągnika, 

Zaloga montażu zmontuje do 
końca lipca br. 15 ciągników 
ponad plan, z tego 10 ciągni- 
ków do 22 lipca. 

Pracowniey działu Głównego 
Metalurga 7 mgr Kurkiem ra 


Lit- | wykona do 27 czerwca br. plan 


Wrzesiński zwycięzcą Il etapu Wyścigu 5; >>, 


dokoła Warmii i Mazur 


Ponad 5 tys. mieszkańców Dział | 
dowa serdecznie żesgnało kolarzy | 
uczestników wyścigu dokoła | 
Warmii i Mazur. Drugi etap Drial- | 

I 


dowo — Ostróda długnści 135 km 
ukończyło 83 zawodników. Na e-; 
tapie tym tempo nadawali człon- i 


kowie kadry narodowej. Pa 56 mi- | 
nutach jazdy próbinią ucieczki ! 
Kapiak i Królak, jadąc samotnie 
aż do Brodnicy. 


Za Brodnicą próba uc'eczk! zo-, 
staje zlikwidowana grupę | 
Bkładającą się z 8 kolarzy z mło-| 


przez 


dym Pijanowskim z „Włókniarza' 
na czele. 

Czołówka utrzymuiąc równe tem 
po wpada do Ostródy. Na mecie 
pierwszy jest Wrzesiński (Koie- 
iarz) w czasie 4:02.36 przed Kró- 
łakiem (CWKS) 1  Klabińskim 
Gwardia“ (otaj w czasłe 4:02,57), 
4) wójcik. 5) DPrażkowski. 6) 


Gawlikowsklego, 
manowicz zremisował z Tarnow- 
skim, Milev (Bułgaria) wygrał z 
Szabo (Rumunia), Szily (Węgry) 
zwyciężył Szapiela, Bohocow (Buł- 
gavia) przegra: z Gryntfeldem, Ar- 
łamowski przegrał z Kochem 
(NRD), Pytlakowski zremisował 
z Platerem. Partie Śliwa—RBako- 
nyi (Wegry) oraz Makarczyk — 
Kuhbart (NRD) zostały odiożone. 


W dogrywkach z poprzedniej 


ki przeciwko militarystycznej 
polityce Adenauera uprawianej 
na rozkaz imperialistów amery- 
kańskich. W Obernburgu koło) 
Frankfurtu n/Menem, uczestni- 
cy powiatowej konferencji par- 
tii socjaldemokratycznej (SPD) 
uchwalili rezolucję, potępiająca 
haniebny układ. podpisany przez 
Adenauera w Bonn i przekształ- 
cający młodzież niemiecką w 
mieso armatnie dla militarystów 
amerykańskich. 

Agencja ADN donosi z Bonn: 

Podczas ostatnich spotkań 


Chwiendacz — wszyscy w jedna- | rundy Tarnowski wygrał z Sza- 
Kkowym czasie 4:02.38. Rewelacia jho (Rumunia), a _ Arłamowski 
wyścigu Pijanowski przybył na | przegrał z Balanelem (Rumunia). 
mete 7-my w czawe $:01,76. w turnieju prowadzi Balanel 

Po dwóch etana:'h przodowni- | 4,5 pkt, przed Śliwą ł Tarnow- 


siem wyścigu jest Wójctk. 


|sklm — po 4 pkt. 


Adenauera z przedstawicielami 


koalicji rządowej. polityci stron-| 


nictw rządowych poruszyli znów 


aż a o n a o a o a a a a CE u o o o a a a a a Ila la ja Ie IE IE la la i lala iii lae e rg) 


Jak imperialiści przekształcają Trizonię w hazę agresji (1) 


Qd zamaskowanych organizacji wojskowych 
do wskrzeszenia hitlerowskiego Wehrmachtu 


Agencja francuska AFP do- 
niosła niedawno: „W środę, 25 
maja odbedą się w okolicach 
Bonn manewry niemieckich od- 
ziałów zbrojnych. Formacje 
siużby granicznej wspierać bę- 
dą podrzas menewrón: zmotory- 
zowane oddziały policyjne i pio- 
niersrie". 

Gazeta „Nuernberger Nach- 
richten“ zamieściła zdięcia z 
tych manewrów. Czołgi. żołnie- 
rze na wozach pancernych 
typowy obrazek z ćwiczeń woj- 
skowych. 

A więc już nazajutrz po pod- 
pisaniu w Paryżu układu o tzw. 
„europejskiej wspólnocie obren- 
nej“ i 2 dni po podnisaniu wo- 
jennego „układu ogólnego" z 
mroków amerykańskiej Trizo- 
ni! wyłoniły sią ad razu gotowe 


hitlerowskie formacje wojsko- 
we. 
Powyższy fakt jeszcze raz 


zdemaskował oszustów imperia- 
lstycznych. Pod oszukańczą na- 
zwą „oddziałów policyjnych" i 
„służby granicznej“ imperiali- 
ści amerykańscy tworzyli w Tri- 
zonii oddziały kadrowe dia przy- 
szłej, agresywnej 
niemieciciej armii najemników 
Teraz starają się zalegalizować 
Tozpoczetą już dawno remili- 
tarvzacien  Tvieanii Wnirnny 
„układ ogólny” i układ o odbu- 
dowie Wehrmachtu w ramach 
armii eurspejskiej oznacza ra- 
mknięcie ckresu zamaskawanei 
remilitaryeacji i przejście dn 
fazy otwartych. przyśpieszonych 
przygotowań wojennych. I to 
jest nowy moment w obecne: 
gutuacji, któremu jednocześnie 
towarzyszy silny wzrost i za- 
ostrzenie się walki narodowe! 
w Niemczech zachodnich i w 
innych państwach kapitalistycz- 
nych, przeciwko nisbezpieczen- 
stwu nowej wojny. 
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zachodnio- ; 


| Siedem lat potrzebowali im- 
|perialiści, bv móc częściowo 
| ujawnić przed światem swe za- 
miary odbudowy armii  hitle- 
rowskiej. Ale i teraz nie mają 
odwagi przyznać się do tego w 
(pełni. że starają się przekształ- 
/eić Nieracy zachodnie w bazę 
wypadową przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej I że 
nowy agresywny Wehrmacht 
stanowić ma główny trzon wojsk 
atlantyckich. Prawdy jednak 
nie da się tak łatwo ukryć — 
fakty demaskują zamiary impe- 
rialistów. 

| Nafvchmiast po zwycięstwie 
Armii Radzieckiej nad hitle- 
rowską bestią, a nawet znacznie 
wcześniej, to znaczy jeszcze w 
okresie wojny, monopoliści ame- 
rykańscy i angielscy, opanowa- 
ni ślepą nienawiścią do Kraju 


Zwycięskiego Socjalizmu, nie 
chcieli zrezygnować ze swych 


dawnych planów opanowania 
Związku Radzieckiego i użycia 
w tym celu żołdaków z hitle- 
rowskiego Wehrmachtu. Nawet 
i wówczas. gdy narody świata 
krwawiły w walce przeciwko 
nitlerowskim barbarzyńcom, 
amerykańscy imperialiści pak- 
towali z ich wysłannikami 
Chodziło wówczas o uratowa- 
nie choćby części armii hitle- 
rowskiej, by móc ją następnie 
rzucić przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Szybki, zwycię- 
ski marsz Armii Radzieckiej 
uniemożliwił urzeczywisinierie 
tych planów. 

Po bezwzględnej kapitulacji 
hitleryzmu iraperialiści rozpo- 
ezeli natychmiast ..konserwowa- 
nie“ różnych formacji Wehr- 
machtu. Robili to w ściśle okre- 
słonym celu. 

Oto, co pisał wielki dziennik 
moenopolistów amerykańskich 
| „New York Times"; „bez nie- 


| niemieckich 


mieckich dywizji ilość oddzia- 
łów na Zachodzie (Europy 
red.) byłaby nie wystarczająca", 
a deputowany z ramienia ame- 
rykańskiej partii demokratycz- 
nej, Robert Poage, obiiczał na 
zimno: „Żołnierzom niemieckim 
można by płacić tylko drobną 
część tego, co wynosi żołd wojsk 
amerykańskich '.*) 

Zaraz po wojnie imperialiści 
utworzyli w Niemczech zachod- 
nich tzw. „oddziały pracy i od- 
działv pomocnicze”. do których 
wcielili byłych żołnierzy Wehr- 
machtu. Oddziały te podporząd- 
kowane zostały komendzie 
amerykańskiej, angieiskiej i 
francuskiej. 

Jeden z b. żołnierzy „oddzia- 
łów pracy“, Joachim Wenzel. 
opisał w czasopiśmie „Welt- 
buehne“, z maja -1947 r. jak to 
imperialiści angielscy, właśnie 
w okresie zawierania układu 
poczdamskiego już łamali jego 
postanowienia, zmierzające do 
zabezpieczenia pokoju. Wenzel 
opowiada: „Część oddziałów, 
które powstały z rozbrojonych 
jednostek byłego Wehrmachtu, 
została zorganizowana w roku 
1945 w Belgii, Francji i Norwe- 
gii. Np. w Brukseli Anglicy 
utworzyli w obozie dla jeńców 
POW-Camp 2218 
nową jednostkę oznaczoną na- 
awą 305 Germi. Ear. Coy: 

Do tego oddziału wcielono 
również Wenzla. Kompanią do- 
wodził hitlerowski kapitan 
Voigtlaender i hitlerowski po- 
rucznik  Vonholdt. Panowały 
tam stosunki przypominające 
atmosferę starego Wehrmachtu. 
Jeśli były jakieś różnice, to tyl- 
ko pozorne. Mundury najemni- 
ków miały bowiem krój angiel- 
ski. a buty były amerykańskie. 
W pierwszych latach powojen- 
nych okupantom udało się roz- 


|nych, określiła 


szerzyć kadry najemników. Ol- 
brzymich rozmiarów bezrobo- 
cie i głód, panujący w Niem- 
czech zachodnich,  pokutująca 
jeszcze ideologia 


W ciągu 5 lat okupacji impe- 
rialiści zorganizowali w Trizo- 
nii prawie półmilionową armię 
najemników. Deklaracja mini- 
strów spraw zagranicznych, 
ZSRR i NRD i państw demo- 
kracji ludowej uchwalona w 
Pradze 21 października 1950 r.. 
opierając się na źródłowych da- 
stan liczebny 
różnych oddziałów zachodnio- 
niemieckich na około 450 tysięcy 
najemników. Jeszcze w 1950 r., 
gdy agresorzy amerykańscy sta- 
rali się spotęgować gorączkę 
wojenną, ich sługusi z Bonn roz- 
poczęli tworzyć formacje woj- 
skowo-policyjne, nazwane ,.po- 
licją rezerwową“ i „strażą gra- 
nicznas s) 

Najemnicy niemieccy na żoł- 
dzie okupantów zachodnich nie 
spełnili nadziei swych dowód- 
ców. Ucieczki z tych oddziałów 
przyjęły wielkie rozmiary. Wal- 
ka młodzieży przeciwko impe- 
rialistom objęła także szeregi 
„oddziałów pracy“ i „oddziałów 
pomocniczych“. 

Bo za dolary tylko judasze 


| sprzedają swą ojczyznę, a pałką 


nie zapędzi się młodzieży do 
okopów, by ginęła w imię inte- 
resów generała-zarazy Rid- 


|gwaya i jego mocodawców. I to 


spędza podżegaczom sen z oczu. 
A. MICHALSKI 


*) Cytowano wg Congressło- 
nal Record, Waszyngton, 4 listo- 
pada 1949 r. 

**) O tym pomówimy szerzej 
w następnym artykule z tego 
cyklu, i 


` 


faszystowska 
ułatwiała im to zadanie. 


W potężnych demonstracjach ludność pracująca Niemiec 
zachodnich potępia zawarcie „ukłedu ogó'nego“. 
W demonstracji w Hamburgu wzięło udział wiele tysięcy 


Niemców. 


CAF 


Przedstawiciel ZSRR demaskuje 
w Radzie Gospodarczo - Społecznej ONZ 
propagandę wojenną 
mocarstw zachodnich 


W Radzie Gospodarczo - Spo- 
łecznei ONZ toczyła się dysku- 
sja nad sprawozdaniem podko- 
misji do spraw wolności prasy 
i informacji. Delegat radziecki 
Zvnow podkreślił w dyskusji, 
że sprawozdanie podkomisji 
i jej zalecenia zostały opraco- 
wane w sposób, uniemożliwia- 


jący swobodę i prawdziwość 
informacji. 

Podkomisja — oświadczył Zo- 
now — zaleca m. in. odrzuce- 


nie wniosku w sprawie opraco- 
wania środków zwalczania fał- 
szywych informacji i szkodli- 
wej propagandy, przyczyniają- 


cych się do spotęgowania groź- | 


radziecki 
uwagę na 


by wojny. Delegat 
zwrócił szczególną 


fakt, że rządy Stanów Zjedno- | 


czonych, Francji, Wieikiej Bry- 
tanii i innych krajów, będą- 
cych członkami agresywnego 
bloku atlantyckiego, nie respe- 


ktują uchwał Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ z dnia 3 listo- 
pada 1947 - r, potępiających 


propagandę wojenną. 
Twierdzenie to poparł dele- 
gat radziecki szeregiem niezbi- 
tych dowodów, przytaczając 
podburzające wypowiedzi licz- 


z reakcyjnej prasy amerykań- 
skiej, brytyjskiej 1 francus- 
kiej. 

Delegat radziecki złożył pro- 
jekt rezolucji, który stwierdza: 
Rada ospodarczo - Społeczna 
uważa za konieczne  natych- 
miastowe przestudiowanie na- 
stępujących kwestii w celu o- 
pracowania i przedstawienia 
Zgromadzeniu Ogólnemu kon- 
kretnych zaleceń zapewniają- 
cych: 1) wprowadzenie w życie 
uchwaiy Zgromadzenia Ogól- 
nego z 3 listopada 1947 r. „o 
środkach, które winny być pod 
jęte przeciwko propagandzie 
wojennej i podżegaczom wo- 
jennym'; 2) niedopuszczenie do 
wykorzystywania wolności in- 
formacji — wolności słowa, 
prasy oraz twórczości arty- 
stycznej — w celu propagowa- 
nia ideologii faszystowskiej o- 
raz wzniecania wrogości mię- 
dzynarodowej; 3) wszechstron= 


ne popieranie — przy pomocy 
prawdziwych 1 obiektywnych 
informacji, — rozwoju przyjaz- 


nych stosunków i współpracy 

między narodami. J 
Wniosek radziecki został po- 

party przez delegata Czecho- 


nych polityków i wyższych woj | słowacji Novaka oraz przez 
skowych USA, jak również | przedstawiciela Polski — J. 
przykładami, zaczerpniętymi i Galewicza. 

E -> 
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miesieczny i nadrobi trzydnio- 
we opóźnienie, powstałe wsku- 
tek zakłóceń w dostawach ma- 
teriałowych, a plan lipcowy 
wykona do 22 lipca br. Załoga 
zmniejszy braki na odlewni me- 
tali kolorowych o dalszy 1 pro- 
cent. 

Pracownicy  modelarni za- 
oszczędzą 1.891 roboczogodzin 
przyśpieszając wykonanie mo- 
deli i kokilów d!a produkcji bro 
totypów i produkcji bieżącej 
ciągników. 

Załoga kuźni zobowiązuje się 
wykonać w lipcu tonaż odku- 
wek równorzędny 20 ciągnikom 
w zaplanowanym asortymencie. 

Brygada majstra Bogackiego 
wspólnie z działem Głównego 
Metalurga zakończy do 22 lipca 
br. próby nowej technologii ku- 
cia osi przednich. 

Dział Głównego Metalurga 
kużni zwiększy wydajność pra- 
cy o 22 proc. przy opracowa- 
niu dokumentacji technologicz- 
nej na nowowprowadzonej pro- 
| dukcji. W celu zmniejszenia pra- 
cochłonności ciągnika na wy- 
dziale mechanicznym i zaoszczę- 
dzenia materiału ciągnionego 
wprowadzi do 22 lipca br. od- 
kuwanie dziewięciu pozycji 
śrub. Jednocześnie załoga ku- 
iźni zobowiązała się zwiększyć 
| operatywność kontroli technicz- 
nej i wprowadzić kontrolę mię- 
dzyoperacyjną. 

Wydział mechaniczny I wy- 
kona ponad plan do 31 lipca br 
z kompletów części do ciągni- 
a, 

Wydział mechaniczny II wy- 
kona w czerwcu 8 kompletów 
części ponad plan, w lipcu 30 
kompletów oraz obniży ilość 
braków o 1 proc. Rozszerzy sto- 
sowanie metody Żandarowej na 
dalsze 12 maszyn. 

Wydział mechaniczny IH wy- 
kona w czerwcu i lipcu br, 30 
kompletów części ponad plan. 


Wprowadzi  przyśpieszoną o- 
bróbkę na 30 dalszych obrabiar- 
kach oraz rozszerzy metode 
Żandarowej na dalszych 60 
obrabiarek. 

Dla zabezpieczenia zobowią- 
zania wydziałowego majster 


„gniazda C“ B. Szymański zo- 
bowiązuje się polepszyć organi- 
zację pracy „gniazda“, aby u- 
zyskać ponad plan w czerwcu 
5 kompletów, w 
kompletów. zmniejszyć o 1 proc. 
ilość braków, zmniejszyć zuży- 
cie narzędzi o 5 proc., za0szczę- 
dzić o 10 proc. materiałów po- 
mocniczych. Ponadto Szymański 
przeszkoli 12  nowoprzyjętych 
robotników. zwiększy wykorzy- 
stanie obrabiarek o 4 proc., po- 
może przy wprowadzeniu na 
dalszych 18-tu maszynach me- 
tody Żandarowej, a na dalszych 
3-ch maszynach przyśpieszonej 
obróbki. Majster Szymański 


lepszego majstra. 
Wydział Mechaniczny IV wy- 
spa "AOL N 


ur y 


hpcu — 30; 


wezwał wszystkich majstrów do | 
| współzawodnictwa o tytuł naj- 


czele opracują do 30 lipca br. 
technologię otrzymywania pel- 
nowartościowvych stopów 7 bez- 
użytecznych dotychczas pozosta- 
lości metalu wytapianego w 
piecu „Morgan'. 

Pracownicy Głównego Tech- 
nologa zobowiązują się przez 
wprowadzenie nowej technologii 
uzyskać do 31 lipca dalsze 
„mnie jszenie pracochłonności 
ciągnika, oszczedzając w skali 
miesięcznej 2160) rokoczogodzin. 

Pracownicy działu Głównego 
Konstruktora — inż. Malik, 
technik Wierzbicki i inni zobo- 
wiązują się opracować do 21 lip- 
ca br. instrukcję nowych wa- 
runków odbiorczych  ciagnika. 
Inżynierowie Mazur i Krajew- 
ski do dnia 22 lipca br. prze- 
prowadzą kurs rysunku tech- 
nicznego dla młodzieży. 

Podobne postanowienia podię- 
li pracownicy działu Głównego 
Mechanika, którzy zobowiązali 
się m. in. zmniejszyć ilość a- 
warii maszyn i przeprowadzić 
dalszą mechanizację pracy w 
dziale remontowym. 

Dział Głównego Energetyka 
przyczyni się m. in. do poważ- 
nych oszczędności w zużyciu 
energil elektrycznej. 

„Narzędziownia czytamy 
dalej w uchwale wykona 
plan w czerwcu w 103 proc, w 
lipcu w 110 proc. Przodujący 
pracownicy narzędziowni: star- 
szy majster Przybylski, ślusarz 
Hys, wzorcarz Remiszewski, szli 
fierz Staworzyński i inni dopo- 
mogą 75 młodzieżowcom świe- 
žo przyjętym do pracy w po- 
głębieniu kwalifikacji facho- 
wych“. 

„Poważne postanowienia po- 
ajeli pracownicy działu zaopa- 
trzenia i działu gospodarczego, 
Zobowiązali się oni m. in. tek 
dbać o dostawe materiałów, 
aby rytmicznie był wykonywa- 
ny plan ipodjęte zobowiązania. 

Wiele zobowiązań załogi do- 
tyczy również polepszenia wa- 
runków bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy, usprawnienia działal- 
ności kulturalno - oświatowej, 
polepszenia warunków socjal- 
nych oraz rozszerzenia pracy 
ekip łaczności ze wsią. 

Realizacja zobowiazań „Ursu- 
sa“ przysporzy gospodarce nar 
rodowej ponadplanową pro- 
dukeję wartoŚci 1.192.009 zł o- 
raz 200 tys. zł oszczędności. 

W zakończeniu uchwały czy- 
tamy: „Wzywamy wszystkich 
metalowców i całą klasę robot- 
niczą. by wzmożonym wysił- 
kiem produkcyjnym godnie u- 
czeiła rocznicę wiekopomnezo 
Manifesta PKWN-u. Wzywamy 
chłopów i robotników rolnych 
do współzawodnietwa o szybkie 
I sprawne przeprowadzenie pra 
cy zniwnej. 

Czynem lipcowym pomnoży= 
my siły naszego Państwa ludo- 
wego, stojącego u boku wielkie- 
go Związku Radzieckiego na 
straży pokoju“, 
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